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nC'zas“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę, pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztę w państwie austiyackiein  ..........................
„ „ n iem ieek iem ...................................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego . .
Prenum eratę przyjmuje sie tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu.

Listy z pieniędzmi i przekazy  pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco  do Adininistracyi Czasu  w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane  nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych  nie przyjmuje się.
Rękópismów nadsyłanych nie zwraca się.

I I  na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
I I  24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.

II 28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe, miejscowa prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbersteina 
plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Wadesłane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia i pre* 
numeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr II ulica 
Trybunalska L. 4; w Paryżu wyłącznie p Adam, Rue des Saints-Peres 81, (prenumerate p. W. Ra­
czkowski, Gourbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w W iedniu pp. Haasenstem & Yogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie. Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). A. Oppelik, R. Mosse 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes. J. Danneberg, A. Hemdl 
M. Stern, (tylko prenumerate pp. H. Goldschmidt &C.); w FranUrorcie n. m. G. L. Daube & C 
W  Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej

Przegląd Polityczny.
K r a k ó w  2 0  czerw ca.

Dotąd wiadomy jest rezultat 326 wyborów do 
Sejm u węgierskiego. W ybrano 212 liberalnych, 
36 umiarkowanych, 54 niezawisłych, 9 antisemi- 
tów, 6 nienależących do żadnego stronnictwa, 5 
narodowców. Jeden wybór zasystowano. Jak k o l­
w iek w porównaniu z dawniejszemi peryodami 
wyborczem i, obecny przebieg w alki wyborczej 
je s t spokojny, to jednak  nie obeszło się i teraz 
bez zajść krwawych, które tu i owdzie pociągnę­
ły naw et za sobą ofiarę w ludziach.

Do Koeln. Z tg  telegrafują z Petersburga: W ie­
ści o zjeździe cesarza W ilhelm a z carem A leksan­
drem nie potw ierdzają się. Car uda się w praw ­
dzie w końcu sierpnia do Kopenhagi, gdzie około 
dwóch miesięcy zabawić zamierza, ale mimo do­
brych stosunków, jak ie  od pewnego czasu między 
Berlinem a Petersburgiem  zapanowały, myśl spo­
tkan ia  się gdziekolwiek cesarzy^ nie została z ża- 
dnt-j strony poruszoną.

W  sobotę zamkniętym został parlam ent niem ie­
cki. Ostatni tydzień odznaczał się wielkim pośpie­
chem w uprzątaniu spraw  pozostałych do zała­
twienia. Ile dni w nim było, tyle ustaw uchw alo­
nych, a każda z nich . albo wielkie ciężary na 
kraj nakładała, albo niezw ykłe środki adm inistra­
cyjne postanaw iała. Pod pierwszym tych w zglę­
dów odczują ciężko tydzień ten podatkujący całej 
Rzeszy, pod drugim zaś m ieszkańcy Alzacyi i Lo­
taryngii. . ,

K iedy się seśya obecna parlam entu zaczynała, 
zbierały się gęste chmury na w idnokręgu polity 
cznym, których zbieranie się uważano powszechnie 
za taktyczny środek rządu niemieckiego, aby uzy­
skać uchwalenie ustaw , jak ie  w ciągu tej seśyi 
wnieść zamierzał. Nagłe wypogodzenie się nieba 
politycznego, które nastąpiło, skoro się tylko rząd 
o gotowości parlam entu do uchwalenia ich prze­
konał, zdają się rzucane domysły względem przy­
czyn szerzenia się.w ielkich obaw wojennych w zu 
pełności potwierdzać.

W Bawaryi odbędą się jutro wybory do Izby 
deputowanych. W alka między stronnikam i centrum 
a zwolennikami Lutza będzie zaciętą. Rezultatu 
jej dotąd przewidzieć nie można.

Jutro obchodzi lud W ielkiej Brytanii p ięćdziesiąt 
letnią  rocznice w stą p ien ia  na tron sw ej królowej 
W fktoryi. U roczystość  ju b ileu szow a  rozpocznie, sie 
nabożeństwem w W estm insterze, poczem przez 
k ilka dni odbywać się będą wielkie festyny dwor­
skie i ludowe.

W uroczystościach tych wezmą udział z rodzin 
panujących europejskich: Następca tronu a u s tr ia ­
ckiego arcyksiążę Rudolf, następca tronu niem ie­
ckiego wraz z synami Wilhelmem i Henrykiem , i 
W ielki książę Sergiusz, mąż wnuczki królowej 
W iktoryi.

Inne dwory reprezentowane będą przez nadzw y­
czajnych posłów ad hoc w ysłanych; na ich czele 
reprezentować będzie Ojca Śgo Leona X III Mon- 
signor Ruflb Scilla.

W końcu ubiegłego tygodnia uchwaliła naresz­
cie Izba niższa parlam entu angielskiego bil] karny 
irlandzki, po kilkunastutygodniow ych trudach, 
w czasie których „obstrukcye" przeciwników, s ta ­
wiane przez w niesienie przeszło stu poprawek, nad 
któremi dysknsya byłaby się przeciągała bez końca, 
musiano zwalczać nadzw yczajnenn środkami , ja ­
kich teraz uchwalona poprzednio ustaw a o zam ­
knięciu dyskusyi (cI tu re -b ill)  dostarcza. W pro ­
jekcie rządowym zaszła tylko jedna zmiana, na 
k tó rą  rząd sam przysta ł, że skreślono paragraf 
dozw alający w pewnych razach odsyłać spraw y

do sądów angielskich, a w miejsce którego rząd 
wniesie później projekt utworzenia specyalnych 
komiśyj sądowych do sądzenia pewnych prze­
stępstw.

Foss. Ztg  podaje ze źródła serbskiego, m ają: 
cego pozostawać z królem  Milanem w zaufanych 
stosunkach, w iadom ość, że do powołania Risticza 
na szefa gabinetu przyczyniły się niemało rady 
posła niem ieckiego hr. Bray. To samo źródło o- 
kreśla stanowisko Niemiec w przesileniu serbskiem 
temi słow y: „Dla Niemiec, które w Serbii żadne­
go interesu politycznego nie m ają, w ystarczy n a j­
zupełniej, jeśli Serbia pod rządem Risticza spełni 
wszelkie swe międzynarodowe i finansowe zobo­
wiązania. Na stosunki zaś m iędzy Niemcami a 
Rosyą podziałać to musi korzystnie, ieśli za przy­
czyną pierwszych, odniesie Rosya tani tryum f m o­
ralny, k tóry  jej będzie podchlebiał, a Austryi nie 
potrzebuje koniecznie szkodzić." P rzy ostatnich sło 
wach kładzie redakcya Voss. Z tg  wielki znak za­
pytania.

Z Serbii samej nadchodzą pod ostatnim wzglę­
dem w iadom ości, które m ają zaspokoić Austryę. 
Nowe ministerstwo — tak  się odzyw ają głosy bel­
gradzkie — pragnie w prawdzie uchylić niedogo­
dności, jak ie  w ynikają dla Serbii z drażnienia 
Rosyi, nie w ynika jednak  z tąd , aby się Serbia 
w jakąkolw iek stronę z zaczepną tendencyą zw ra­
cać m iała zamiar. Mimo odświeżenia dawnych 
sym patyj dla R osy i, kierow ać się będzie Serbia 
tak  względem Austryi iak i Bułgaryi duchem sta ­
rego przysłow ia serbskiego : „Sąsiad ma dla mnie 
więcej wagi od brata i przyjaciela." Takim  też 
uczuciom ma dać w yraz okólnik do reprezentan­
tów serbskich u mocarstw europejskich, który Ri- 
stioz przygotowuje.

Posłem w W iedniu pozostanie dotychczasowy 
reprezentant Serbii Bogicewicz.

Zm iana stosunków w Serbii obudziła czujność 
Bułgaryi. Ma ona zam iar w ytworzenia silniejsze­
go rządu prowizorycznego, w  razie dalszego w a­
hania się mocarstw w podaniu stosownego k an d y ­
data do tronu. W iększą silność rządu starać się 
będą osiągnąć w ustanowieniu przez Sobranie po 
ważnego regenta. Między innymi zw racaią oczy 
na dawnego gubernatora Rumelii wschodniej, Ale 
ko baszę, z którym podobno dwóch regentów  obe 
cnych w W arnie konferowało. Gdyby ze strony 
mocarstw stawiać miano tym zamiarom przeszko­
dy, przyjśćby łatw o mogło do dyktatury  woj-

Arnyhiskupi i Biskupi
wszystkich D yecezyj w kra  ju  naszym  i  w szystkich  
trzech katolickich obrządków na ziem i naszej, od 
wieków wspólnie w jednej św iętej kato lickiej wie 
rze Boqa w yznaw ających i  chwalących, przesyła ją  
w szystkim  ukochanym Dyecezyanom swoim, du­
chownym i  św ieckim , pasterskie swe błogosławień­

stwo i  ojcowskie pozdrowienie w P a n u !
Miłosierny Bóg i zawsze w ierny w dotrzymaniu 

obietnic swoich, nie opuszcza nigdy Kościoła swe­
go, który krw ią najdroższą Jednorodzonego Syna 
Swego nabył dla siebie i k tóry ugruntow ał i zbu­
dował na niezwruszonej skale Piotrowej tak , żeby 
nawet bram y samego piekła nigdy przeciw niemu 
przemódz nie mogły. Dopuszcza nań wprawdzie 
często bardzo ciężkie czasy, bardzo srogie prze­
śladow ania i straszne uciski, bo sam Boski Zało­
życiel jego  to mu przepowiedział, że św iat będzie 
go mieć w nienawiści, że go prześladow ać i wszy­
stko złe przeciw niemu mówić b ęd z ie ; dopuszcza 
nań straszne w alki i gwałtowne zryw ające się 
nań w ichry i burze; ale śród samych tych z mo­
cami piekła i złości ludzkiej jego zapasów , śród 
samych najdzikszych nań napaści i najboleśniej­
szych udręczeń je g o , często go tak ą  opromienia

nadziem ską chw ałą, często takim  blaskiem nad­
przyrodzonego m ajestatu otacza, że sami nieprzy­
jaciele jego patrząc na to, co się przeciwko wszel­
kiemu ich spodziewaniu i ohrachowaniu w Ko­
ściele dzieje, pomimo woli swej, jeśli nie usty, to 
przynajmniej ze strachem i przerażeniem  w sercu 
wyznać są zm uszeni: Palec to hoży,  a nie ludzki. 
Ręka to Boża, a nie ludzka zdziałała; sam więc 
Kościół Chrystusowy musi być dziełem Boga!

Nie chcemy, najmilsi D yecezyanie nasi, na do­
wód tego, cośmy tu na wstępie pow iedzieli, roz­
taczać przed oczyma waszemi całego szeregu wszy­
stkich chrześeiańskich wieków i przypominać wam 
tego wszystkiego, co Bóg w dobroci i miłosierdziu 
swojem dla chwały, czci i ozdoby Kościoła swego, 
dla uwierzytelnienia jego Boskiego początku^ uczy 
nił, bo nie chcemy zanadto rozw lekać tej wspól­
nej odezwy naszej do W as. Dość będzie na po 
tw ierdzenie tego, cośmy powiedzieli, przypomnieć 
W am to tylko, na co sami po części patrzyliście 
i patrzycie, albo coście od wierzących pobożnych 
ojców i m atek W aszych powzięli. Dość będzie 
przypomnieć Wam długie wiekopomne rządy w Ko 
ściele Bożym nieodżałowanej nigdy a prawdziwie 
świętej pamięci wielkiego Papieża P iusa IX  i Tego 
dziś Kościołem Bożym rządzącego, niemniej wiel­
kiego i świętego następcy jego  Leona XIII, męża 
wedle serca Bożego; abyście rozważając to , co 
się za rządów tych obu Papieżów w Kościele Chry­
stusowym stało, razem z nami uwielbiając Boga, 
zaw ołali: Od Pana się to stało i  je s t dziwnem  
w oczach naszych!  Dzieje tych dwóch wielkich 
Papieżów przekonyw ają nas najm ocniej, że Pan 
Jezus i w najcięższych czasach i najboleśniejszych 
doświadczeniach był i jest zawsze z Kościołem 
swoim , że go nigdy nie opuszczał i w czasacb 
prób najsroższych i najgwałtowniejszych udręczeń 
i ucisków daw ał mu chwile jasne, świetlane i u- 
roczyste niebieskich swych pociech. A śród tych 
pociech otaczał go nadto i takim  urokiem nad­
ziemskim i tak ą  chw ałą nadprzyrodzoną, że czę­
sto najzapam iętalsi wrogowie jeg o , pozbawieni 
w iary i łaski B ożej, uderzeni atoli temi oczywi 
stemi dowodami mocy Bożej, korzyli się wobec 
m ajestatu duchowej nadziem skiej powagi i wła 
dzy tych Papieżów, którzy, jako  prawdziwi na 
miestnicy Boscy na ziemi, kierowali naw ą i losa­
mi Kościoła Bożego i w tej łodzi Piotrowej, tylu 
burzami m io tanej, spokojnie i bez trw ogi, ufni 
w niezawodną pomoc Bożą, wieźli bezpieczni od­
kupiony ród ludzki do portu jego wiekuistych 
przeznaczeń.

Kiedyż, pytam y się W as, był bardziej napasto 
wany i dręczony Kościół Chrystusowy od w ew nę­
trznych i zewnętrznych nieprzyjaciół swoich, jak  
za dni długiego pontyfikatu Piusa I X ?  Kiedyż 
nlońz, lu d zk a  i p iekielna bardziej się wysilała 
w w ynajdyw aniu wszelkich narzędzi i środków 
prześladow ania Kościoła i świętego Pomazańca 
Pańskiego, Nam iestnika Bożego na ziemi ? Kiedyż- 
to książęta i królowie i możni potentaci św iata i 
wszyscy przewrotni m ędrcy zeszli się byli grom a­
dnie)’ w jedno, ja k  za dni Jego, i rzekli sami 
w sobie: Potargajm y więzy krępujące nas Ko­
ścioła, zrzućmy z siebie nieznośne dla nas i dla 
naszej dumy jarzm o Papiestw a? A jednakow oż 
kiedyż znowu, pytam y Was, zajaśniał piękniej i 
w spanialej m ajestat Papiestw a, ja k  w łaśnie w ten­
czas, gdy Pius IX  dzierżył w ładzę i ster Kościo­
ła ? Ten św ięty starzec, słaby i obdarty ze w szy­
stkiego^ co miał i posiadał, ten krzyż od krzyża, 
przez cały długi żywot swój praw ie na krzyżu 
rozpięty, z krzyża rozkazyw ał; ten pozornie opu­
szczony od w szystk ich , jednem słowem swojem, 
jednem wezwaniem swojem po k ilkakroć zgrom a­
dzał cały św iat katolicki około tronu swego — 
za Jego dni po kilkakroć widział św iat zdumiony 
wszystkich Biskupów całej kuli ziemskiej około 
świętej stolicy Jeg o ; i taka  jednom yślność ich 
z n im , tak a  zgoda i takie posłuszeństwo dlań 
w nich wszystkich zajaśniały, jakich  nie w idziały

nigdy minione wieki Kościoła. I  ten słaby pozor- [ soła poruszyła do głębi serca katolickie. Narody 
nie starzec tyle wielkich i św iętych dla całej l u - , w szystkie katolickie gotują się na wielki obchód
dzkości zbawiennych rzeczy dokonał, że historya 
ze czcią najgłębszą jego imię w rzędzie najw ięk­
szych Papieży na zawsze przechowa i zapisze.

A kiedy po długim i ciężkim trudzie żywota 
podobało się Panu odwołać z tej ziemi wiernego 
sługę i zastępcę sw ego, aby z rąk  Jego odebrał 
wieniec niewiędnącej już nigdy nagrody i chwały, 
kiedy wielki Pius IX  odpoczął w grobie, m ajestat 
i chw ała papiestw a nie zbladły, nie stąpiły  z nim 
razem do dołu. Na tronie Piotrowym posadziła 
Opatrzność Boża w tych tak trudnych a ciężkich 
dla Kościoła czasach męża niezwykłej m iary ; mę­
ża wielkiego rozumu i wielkiego serca; męża peł­
nego mądrości B ożej; męża takiego wdzięku cha­
rakteru, takiej słodyczy i łagodności, takiej miło­
ści pokoju i zgody, że odrazu temi wielkiemi 
daram i nieba, któremi go Pan jego do tak  w y­
sokiego urzędu ubogacił, zadziwił św iat i oczy 
w szystkich przyjaciół i nieprzyjaciół Kościoła zwró­
cił na siebie. Katolicy wierni wielbili Boga i dzię­
kowali Mu, że w miejsce P iusa powołał na stoli­
cę Piotrow ą Leona X III , a wszyscy wrogowie i 
nieprzychylni Kościołowi odrazu zrozum ieli, że 
Bóg jest rzeczywiście z Kościołem swoim, że w tru­
dnych czasach dał mu na wodza i hetm ana męża, 
który sprosta wielkiemu zadaniu sw em u, że tru ­
dna będzie w alka z takim  wodzem, który m ądro­
ścią Ducha św. oświecony, odkryw a wszelkie za­
sadzki i najskrytsze nawet wybiegi wroga i umie 
na wszelkie rany i boleści biednej, znękanej luj 
dzkości podać stosowne, skuteczne lekarstw a. Ile 
ten wódz i naczelny hetm an K ościo ła , ten nieo­
mylny nauczycie! prawdy*, objawionej, w krótkim  
stosunkowo czasie pontyfikatu swego, jątrzących 
się ran  już zleczył, ile zdrad piekielnych nieprze­
jednanych wrogów Boga i zbawienia ludzkości 
odkrył, ile ojcowskich przestróg z wysokości Sto 
licy swej apostolskiej państwom i narodom oba- 
łamuconym błędami w ieku podał, ile nieprzejedna 
nych swem slodkiem słowem pojednał, ile poten­
tatów św iata tego m ajestatem  słowa,powagi i wdzię­
ku charakteru swego do swej czci i uszanowania 
przywiódł, to zapraw dę tradnoby nam było wszy­
stko tu wyliczyć. Dość będzie przypomnieć , że 
najpotężniejsi mocarze świata, cesarze w iarą z nim 
niezłączeni, pod sąd jego rozjemczy swe sprawy 
oddawali, a roztropnością i m ądrością swoją, daną

tej uroczystości wspaniałej ukochanego Ojca swo­
jego . Czyliż tedy my, potomkowie tych praw o­
wiernych naddziadów naszych, którzy ze Stolicy 
Piotrowej jedynie zbaw-iającą wiarę odebrali i jak o  
skarb  najdroższy w spuściznie nam  przekazali, 
mielibyśmy w tyle po za temi katolickiem i naro­
dami pozostać? Czyliż mielibyśmy dać się im w y­
przedzić w uczuciach miłości i przyw iązania n a ­
szego do powszechnego Ojca chrześciaństw a ca­
łego? Czyliż mielibyśmy to wielkie, tyle pociechy 
i chluby przysparzające głowie kościoła i całemu 
Kościołowi zdarzenie obojętnie pom inąć? czy nie 
m iałoby ono całkowicie zająć, zaprzątnąć nasz 
umysł i zapalić nasze serce?

0  drodzy, ukochani Dyecezanie n a s i! aż nadto 
cenimy W as i dufamy wierze, miłości i pobożno­
ści waszej, abyśm y choć na chwilę mieli źle ro­
zumieć o W as i przypuścić w sercu naszem, że 
nie pójdziecie za głosem i wezwaniem naszem i 
z tej nader ważnej i uroczystej chwili w Kościele 
Bożym skwapliw ie nie skorzystacie, byście spólnie 
z nami wobec przyjaciół i nieprzyjaciół w iary i 
Kościoła, wobec św iata całego nie objawili w iary 
waszej katolickiej, nie dali folgi uczuciom św ię­
tym wezbranej radości serc W aszych, uczuciom 
przyw iązania i miłości do tego Ojca powszechne­
go całego chrześciaństw a, którem u Bóg w miło­
sierdziu nieprzebrany przygotowuje .w tym roku 
wielki dzień chwały i tryumfu, i śród ciężkich 
trosk i udręczeń i krzyżów jego gotuje nam po­
ciechę, ja k ą  n ie  wielu tylko w ybranym  swoim 
zwykł dawać.

Dlatego my Arcybiskupi i Biskupi W asi w szyst­
kich trzech obrządków zebrawszy się w jedno i 
naradziw szy się spólnie, wezwawszy naprzód po- 
korn:e Ducha św. o pomoc i światło potrzebne, 
postanowiliśmy w tych dniach wspólną naszą ode­
zwę uczynić do W as, do W as ukochanych Dyece- 
zan naszych, jak b y  jednem i usty przemówić i 
w uszy W asze zaw ołać: Cieszcie się i radujcie się 
dobre dzieci Kościoła! bo oto Kościół m atka w a­
sza w swym najwyższym pasterzu w tym roku 
wysoko uczczoną zostanie! Cieszcie się i radujcie 
się dobre dzieci najlepszego Ojca, bo oto Ojciec 
ten Wasz wspólny, Ojciec powszechny całego chrze­
ściaństw a obchodzić będzie z łaski Bożej w tym 
roku wielki dzień swej chwały i swej pociechy.

sobie z nieba, potrafił ou niejedno złe od Kościoła j Cieszcie się i radujcie się dobre owieczki z pa-
odwrócić, niejeden cios ciężki jem u zadany odeprzeć, 
naprawić i nieszkodliwym  uczynić. Znowu tedy 
rozw ażając rządy tego wielkiego Papieża i uko­
chanego Ojca naszego Leona X III, dziękując Bogu 
i uwielbiając Go, musimy zaw ołać: że Bóg jest 
z Kościołem sw oim , że choć go ciężko jeszcze 
nawiedza i jak o  złoto w ogniu doświadczeń i cier-

sterzam i Waszymi, wiernymi Synami tego Ojca, 
którzy razem  z W ami p ragną najserdeczniej, na j­
wspanialej obchodzić dzień wielki i uroczysty ju ­
bileuszu kapłańskiego Leona X III Papieża, Ojca 
Swego i Ojca W aszego.

Radosną tę nowinę ogłaszam y W am wszystkim  
duchownym i świeckim Dyecezanom naszym i pe-

pień próbuje, nie przestaje dawać mu i chwil j wni jesteśm y, że przejęci uczuciami żywej w iary 
pięknych i jasnych tryumfu i chwały i czcią nad- katolickiej, przyw iązania i miłości do głow y Ko- 
przyrodzouą i ozdobą niebieską go koronuje. | ściola, Nam iestnika Bożego na ziemi, radzi pój- 

I  nowa jeszcze a w ielka pociecha w tych dniach dziecie za tym głosem i wezwaniem naszem i ra- 
ciężkich doświadczeń i próby czeka nasz Kościół zem z nami pasterzam i W aszym i, tak  ja k  przy- 
święty, czeka nas wszystkich. Oto ukochany ten 1 stało, jak  się Bogn podoba, obchodzić będziecie i 
nasz Ojciec święty Leon X III będzie, da Bóg, święcić to wielkie, uroczyste święto Kościoła, ten 
z końcem tego bieżącego roku obchodził wielki  ̂wielki uroczysty dzień jubileuszu kapłańskiego Pa- 
jubileuaz kapłaństw a swojego, z końcem tego roku pieża naszego i Ojca Leona X III. 
będzie obchodził 50-tą rocznicę pierwszej Mszy św. j A jakże  mamy je  obchodzić, to wielkie uroczy- 
swojej. Jak aż -to  radosna nowina dla całego Ko ste święto całego Kościoła, aby i Panu Bogu z te -  
ścioła, dla wszystkich katolickich narodów! Jakaż- go obchodu przybyła chwała i Ojcu św. urosła po- 
to pociecha dla wszystkich dobrych dzieci K ościoła! ciecha, i nam obchodzącym zbawienna korzyść? 
Lotem błyskaw icy rozeszła się tćż ta  błoga rado- j  Abyśmy nie znużyli uwagi W aszej odpowiedzią 
sna nowina po całej kuli ziem skiej; a w szędzie ,' naszą na to zapytanie, odpowiemy W am krótko, 
gdzie tylko sięga pasterskie berło duchowego pa- odpowiemy prostemi słowy, by tem lepiej trafiły 
nowania Leona, wszędzie gdzie tylko bije kato- do serc W aszych i głębiej się w nich w yryły, 
Iickie serce, czysto w pałacach możnych, czy pod Przygotow ując się do wielkiego obchodu jubi- 
strzechą słom ianą ubogich lepianek, czy w śród ua- leuszu kapłańskiego Leona Papieża naszego i da 
rodów dawno ugruntowanych w wierze świętej, Bóg święcąc ten obchód uczyńmy to, co dobre 
czy wśród nowo nawróconych jeszcze niezupeł- dzieci czynią, gdy się gotują na dzień wielkiej 
nie ucywilizowanych ludów i szczepów i pokoleń chwały i zaszczytu swego ojca dobrego i gdy ten 
ludzkich, które zaledwie pierwsze początki łaski dzień już rzeczywiście święcą. Dzieci dobre go- 
Bożej i w iary odebrały, wszędzie ta  nowina we- lując się na dzień p iękny , uroczysty zaszczytu i

K r a k ó w  i L w ó w
na początku naszego stulecia.

(15)
(Ciąg dalszy).

Ze spraw ą heraldyki łączyły się inne; Ossoliń­
ski dom agał się usilnie w kancelaryach wiedeń­
skich i uzyskał przypuszczenie synów szlachty g a ­
licyjskiej do zakładów wychowawczych, podówczas 
wyłącznie szlacheckich, ja k  Teresianum  i szkoła 
w ojskow a w Neustadt. Równocześnie, ja k  w idzie­
liśmy juży  książę jenera ł organizuje kom panię 
gw ardyi cesarskiej z młodzieży szlacheckiej polr 
skiej. W zachodach Ossolińskiego ta  sam a przy­
świecała m y śl, co w całym kierunku księcia feld­
m arszałka , aby w Galicyi unormować w arunki i 
zapewnić o ile się da interesa narodow ości, a za­
razem  rzucić pomost pomiędzy dworem cesarskim 
a  W arszaw ą. Niezawsze ten kierunek bywał w kraju 
popularny — podobały się bowiem więcej owe szy­
kany, których szlachta i niektórzy panowie nie 
szczędzili kreishauptm anom  i komisarzom —  a 
o których mnogie przechowały się dyktery jk i i 
anegdotki. — Było w tem atoli więcej krew ­
kości i buty szlacheckiej, niż godności narodowej, 
podczas gdy ci, co z księciem feldm arszałkiem ' i 
z Ossolińskim zbliżyli się do dworu i pośredni­
czące zajęli stanow isko, nieraz ważne krajow i 
oddawali usługi.

I  tak  pan Ossoliński w yjednał swemi w pływa 
mi katedrę  języka  i literatury polskiej w nowo 
założonym niemieckim uniwersytecie lwowskim.

Sypały się na Ossolińskiego zaszczyty i godno­
śc i, a rzecz charakterystyczna, że spadały równo­
cześnie na niego i na księcia jenerała. K iedy tam ­
ten zostaje feldm arszałkiem , Ossoliński mianowany 
tajnym  radcą w r. 1808. W rok później zostaje 
prefektem nadwornej biblioteki cesarskiej i otrzy­
muje miśyę przeglądu bibliotek poklasztornych,

których było w Galicyi po kasatach Józefa I I  nie­
mało. Ossoliński ze znajomością rzeczy przepro­
wadza tę  czynność, a w W iedniu opiera się za­
miarowi przeniesienia nabytków  niemałej bibliogra­
ficznej , rękopiśmiennej i archiwalnej wartości do 
stolicy państw a. W  listach do księcia jenerała 
wzm iankuje o zachodach, jak ie  czyni, aby plon 
tych poszukiwań pozostał w kraju. W tedy-to  za­
pewne rodzi się w Ossolińskim po raz pierwszy 
myśl założenia publicznej biblioteki. Odtąd myśli 
tej będzie w ierny do końca życia i odda znaczną 
część dochodów p a  zakupno dzieł i grom adzenie 
m ateryałów. W  uznaniu zasług naukow ych zostaje 

r. 1825 w. ochmistrzem królestw  Galicyi i Lo-w
domeryi.

Ossoliński nie był obojętny na zaszczyty, jak ie  
go spotykały na dworze wiedeńskim  — było w je ­
go usposobieniu coś ofieyalnego, lubił reprezenta- 
cy ę , należał do tego typu wielkich panów, którzy 
żyć nie mogą bez atmosfery dworskiej.

Pew ną słabostkę do tytułów zdradza, gdy na 
dziełach swych tak  długi ich szereg w ypisuje:

„Józef M aksym ilian hrabia z Tęczyna Ossoliń­
ski, kom andor orderu św. Stefana, zaufany radca 
stanu J. c. k. a. Mci, biblioteki nadwornej p re­
fekt, najw yższy m arszałek koronnego królestw a 
Galicyi, kurator instytutu ekonomicznego wiedeń- 
sko-galicyjskiego, Akademii ces. kr. w iedeńskiej, 
sztuk wyzwolonych, tudzież Tow arzystw  królew­
skich warszawskiego, gietyńskiego, praskiego, eko- 
nomicznegof stanów niższej A ustry i; akademi- 
cznych wileńskiego i krakow skiego członek, w a k a ­
demii lwowskiej doktor filozofii."

W idzimy ztąd, że liczbę dworskich dygnitarstw  
równoważyły tytuły naukow ą zasługą zdobyte.

Z przechowanych korespondencyj poznajemy 
Ossolińskiego, gdy on bliżej obcuje w W iedniu i 
w Galicyi ze starym  księciem jenerałem  i ulega 
jego wpływowi. Pan ten możny i znakomitego 

'ro d u  był już na torach wyłącznie św iatow ych i 
j kosmopolitycznych, kiedy zetknięcie się z rodziną 
Czartoryskich w W iedniu, k ilkakrotne następnie

odwiedziny w Puław ach zwracają jego ambieyę 
ku rzeczom ojczystym i przedmiotom naukowym. 
Idąc za przykładem  Puław  i Porycka zabiera się 
do grom adzenia księgozbioru, tem gorliwiej stu- 
dyuje dzieje polskie, staje się autorem i mecena­
sem, podziela zwłaszcza dawny projekt księcia 
przygotowania i w ydania Słownika języka  pol­
skiego na wielkie rozmiary. Pom ysł Słownika 
wchodzi w życie, gdy książę odkryw a odpowie­
dniego pracow nika do tak  mozolnego zadania. 
Poszukiwania trw ają  dość długo, zrazu jest mowa 
o Kopczyńskim, ale jego gram atyczne nowatorstwa 
nie budzą zaufania dwóch mecenasów. N iegdyś 
książę w czasach kom iśyi edukacyjnej znajdował 
pomocników wśród uczonych francuskich. Obecne 
pokolenie młodzieży polskiej w zrasta nie do pió 
ra, lecz do oręża, gdy już powiał duch legionów. 
W śród Nięmców więc szuka Czartoryski praco­
wników naukow ych: i nie zawodzi się w w ybo­
rze, G roddecka sprow adza do nauk filologicznych, 
Bogumiła Lindego zaprzęga do pracy lingw isty­
cznej. ^

Ossoliński zachował do dziś dnia znaczące sta­
nowisko w literaturze historycznej. Czterotomowe 
dzieło jego : „W iadomości historyczno-krytyczne 
do dziejów literatu ry  polskiej," wydobyło po raz 
pierwszy na wierzch w ielką moc nietkniętych do­
tąd m ateryałów  i stało się, że tak  powiemy, p ier­
wszą podkładow ą orką dziewiczej jeszcze roli dzie 
jów literatury. Odwracać musi pług nowrnj k ry ty ­
ki te skiby, ale upraw a gleby od Ossolińskiego 
się zaczyna. B yły-to  pierwsze cięcia siekiery, ale 
drzewo ścięte i obciosane stało Się m ateryałem  
dla następnych pracowników, czy dla tych, co 
mieli budować systeinata historyczne, ezy dla tych, 
co rzeźbią figury z przedstawieniem  szeregu sta­
rych kronikarzy i uczonych polskich od K adłubka 
do S tanisław a Orzechowskiego —  od Erazm a Cioł 
ka do W arszewickiego.

Ciężkie m iał pióro Ossoliński —  a żm udną jest 
dziś pracą rozwiązywać węzły gordyjskie szumnej 
a zawiłej retoryki, która mu właśnie jednała  u

współczesnych sław ę wzorowego pisarza. Szaco­
wne swe dzieło o Stanisław ie Orzechowskim przy­
pisuje księciu feldmarszałkowi Czartoryskiemu, a 
w yliczając jego mnogie zasługi w dziedzinie nauk 
i literatury , tak  się w yraża o zasługach księcia 
na polu językoznaw stw a:

„S tękał nasz język  blisko półtora wieku pod 
brzemieniem narzuconej mu cudzoziemszczyzny, 
m arniał, niknął, nie postępując za doskonalącem 
się dokoła rozumem, przemysłem, towarzystnością: 
nie rozciągał się do nowych pojęciów, postrzeżeń, 
wynalazków, zwyczajów —  podałeś niesilnie g ra ­
molącemu się z upadku życzliwą rękę. Zwieśnia- 
czały ochrastałeś, oswoiłeś z św ietniejszą społe­
cznością, uskromiłeś ślepej nieumiejętności zuchwa­
łość, skazującą go na niedołężny, dziki, n iew dzię­
czny; upokorzyłeś chełpliwie obcemi popisującą 
się lekkomyślność, ośmieliłeś pieskliwe, lękające 
jak iejś obrazy od cbropowacizny i ciernia jego 
wyrazów usta, wym awiać je  bez w strętu ; dalej 
potuszyleś szczęśliwcem doświadczeniem, że już te ­
raz i znajdują w nich upodobanie, zapomogłeś 
tenże język  w słowa, które w yrugow ały obcą pstro- 
ciznę, oczywistą jego ubóstw a cech ę ; skłoniłeś go 
w toki pełniejsze i uszom przyjem niejsze, nauczy­
łeś odważającym  się nim pisać, w w yjaśnieniu 
myśli, w wynurzaniu tkliwości, w malowaniu obra 
zów, zachowywać przyzwoitość, zdobić się dosa- 
dnością i gładkością."

U stęp ten z długiej pochwały w ystarcza, ażeby 
przedstawić sobie, ja k  przed sześćdziesięciu laty 
jeden z najznakom itszych pisarzy swego czasu, 
protektor Słow nika Lindego, poruszał ciężko tą  
bronią mowy polskiej.

A jednak  Ossoliński nie był tylko badaczem 
dziejów i literatury ojczystej, ale także i belletry- 
stą swego czasu. Za młodu umieszczał swoje po­
wiastki w czasopiśmie w arszaw skiem  „Zabawy 
przyjem ne i pożyteczne", pisał naw et ko m ed y e; 

(w starszym  zaś wieku zbiera podania o figlach 
czartow skich , s trach ach , dziw ach, pojaw ianiu się' 

^duchów i zabaw ia tem opowiadaniem grono roda-

ków+ przebywających w Badenie pod W iedniem. 
Zbiór tych fantastycznych powieści, którym  autor 
zam ierzał nadać tytuł zapożyczony od Klonowicza 
„Nowy worek Judasza", ogłoszony drukiem  w r. 
1852 u J. Czecha w Krakowie, p. t. „W ieczorów 
Bodeńskich", choć ciężkiem pisany piórem, mieści 
wiele m ateryału legendowego i wiele tej starej 
filozofii polskiej, zagrzebanej w przysłowiach, po­
daniach, bajkach i powieściach.

Ułożenie Słow nika języka  polskiego na wzór 
słow nika akadem ii Richelieu’ego we F ran cy i, to 
jedna  z przewodnich myśli, jak ą  od lat wielu pie­
lęgnował stary  książę Czartoryski. Pow raca do 
niej często w listach z różnej daty. Obok myśli 
Muzeum pam iątek narodowych, obok projektu bi­
bliografii polskiej, obok w ydania dawnych kronik 
polskich lub zakładania czasopism, jest ona jednym  
z k ard p ia ln y ch  punktów tego racyonalnie obmy­
ślonego programu zadań, jak ie  m iały stanowić fun­
dam ent dla przyszłej budowy literatury  i umieję­
tności w Polsce. D la ratow ania narodowości trzeba 
było przedewszystkiem uporządkow ać i zabezpie­
czyć ten jej główny skarbiec i arsenał, jak im  jest 
mowa ojców.

i Książę był filologiem i ling w istą , posiadał, ja k  
już wspomnieliśmy, siedm naście języków  i był 
nadto wielkim znaw cą i m iłośnikiem literatury i 
języka  ojczystego. Niemało nam zostawił tego 

j świadectw w pismach drukowanych i w korespon- 
dencyach z przyjaciółmi.

j Gdy nie powiodło się Czartoryskiem u skłonić 
J  w arszaw skiego Tow arzystw a przyjaciół nauk do 
w ydaw nictw a słow-nika polskiego, na szerszą i nau- 

jkow ą miarę, zdołał on rozgrzać do tej myśli Os- 
. solińskiego, posiadającego środki m ateryalne i od- 
lpowiędnie zdolności, aby podzielić trud i nakład 
takiego przedsięwzięcia.

L. D ę b ic k i .
Ciąg dalszy nastąpi.



chw ały swego ojca: najprzód w wielkiej pokorze 
serca dziękują Panu Bogu za to , że im dał ojca 
takiego, który cnotami i zasługami swego żywota
m ądrością i z a c n o ś c ią  — ’ * ’
cześć i miłość, k tórą  
proszą gorąco P ana Boga 
brem zdrowiu i pomyślności 
żyć
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innego m inistra w stronni; 
iął na siebie sprawę 
. Zw yciężyła nam if' 

tność pryw atna króla, a Risticz jest dziś panem
.n i * v i, u w i u i jmiu^Biuusci uKocnanemu ojcu d o -lB o ż v m  stan ęli j l  • • jcu cu  cu rzesi sw ., je a e n  Jv°
S tego dnia szczęśliwego, kiedy go powszechny tak  z ^ o h n i iQv L- i*’ •Se B1® Je8te8®y tak  bogaci, jed n a  głow a Kościoła, jeden Papież i Ojciec nasz I certyfikaty myśliwskie' nolecaiac m z e d ło iv ć n m - T T "  ™ T ’ , a  u,suuz. Jesi paucu;
icnnek spotka, kiedy krewni, p 4 j , S T s n /  ?n ie isZe Ł f .  od innych narodów, ale i bie- Biskup Rzymu. Kto 7, nim w iar,, miloScią, nudzie lie k t takiei T t i ™ i l „ P “ 1 \ J ° ? I4H « . * " « » « « »  « ■ * *  S *
ni otoeza go i szczere serca I " ? ' ' ! 8?* Jeszcze od nas Indy 1 szczepy katolickie ią 1 posłuszeństwem niezlaczonv. ten niezła,f f W i  S o l i s  s 8 r ; a * , :  'jsg g  s s j f ó s  ■ — *  -

szowania s ^ e  składać ,  P * S \ E S  t°£ ’l  W  B T ^  P  ' f A  « H * '  ««» — *  *  * “ »  * *  *
r ' o f e l  d . r y„ ,e ni,,e i t ;  i s ^ s s I s s k  s 4r ..,Boa  w e L , ™ ™  i
A kiedy sam dzień nroczys*  zawita 
posiadają się z radości, wszystkie spóh

rewizyi I rej enCy i.“ 
łowieckiej, | p r0gram  nowego gabinetu omawia organ Risti- 

cza: Program  powinien uspokoić w kraju  umysły 
a zagranicą dobre wywołań w rażenie. Od 18 lab 
to jest od trw ania życia konstytucyjnego, potrzeba 
rewizyi konstytucyi je s t widoczną, chodzi tylko o 
jasne je j określenie. Zapow iada on nadto wielkies a s i r a f

* -U oka^e się poślednim w ofiarności nasi,
'e j dla Ojca św.. miłość

mu winszować, I sam dzień od! wszystkich prawdziwych | bedzie z Wami wszystkimi. Amen.

u iz u d a ^ r a d o S  T f Zy- prZed. n im . f ^ laó b i tn y c h  ofiar uzbiera się pokaźna 
nic lrM • .°1ńci, 1 przyw iązania bez g ra -la c z  ubogi, nie oka: 
dla’ ' renU 8erca . kochające są przepełnione I swej dla Ojca św 
dla m ego; same nie wiedzą, ja k  mu winszoi ' 1 ‘ “  '
jak ie  życzenia mu składać. W niewysłowionej i  , 1 * I A    p i a » r u Ł i ł r j u u  t*  n  a i u i  w s z y s l

a o i  ów szczerze pożądany i gorąco oczekiwany D an 4 m arca 1887.
długo, takiego ojca dobrego zachować" raczył. & I już chcemv"" i ^ o r a e n  d/,' e^ 31 grudnia b. r . , to \ f  Sew eryn M oraw ski f  Sylwester Sembratowicz

Drodzy Dyecezanie n a s i1 Papież Leon X III to Iw  Tmi« Oh * prosimy i pow agą n a s z ą  I Arcybiskup i M etropolita A rcybiskup  Lw ow ski obrz. gr.
Ojciec Ojciec p„’„ J c C K z  £  1  *— * •  *  1

t e r ę  c ie  p c k e t n e  c e ń , . , T k t a j  „ i 7 Ą S S ' ^  * “ * * /
okaże się poślednim w ofiarności nasi, a łaska Pana naszego Jezusa Chrystusa i swe obrady pod p rz e w o d n ic tw e m c z ło n k a W  I rafic®“*4 ~  chodą1 więC °  zabezpieczenie ^nie-

b ,  ? « £ « • £ » - •  krajow ego „ W C S  c k ^ f  i R  £ ? * • —  *
lipca.

! powszechny całego chrze I dzień ten uważali wszyscy, jak o  wielki i uroczy

j>ki jww i i » k a " L e j p “ ;o 4;  I r  j j Ł T s r i ’ " :!® ;
w y! ja k  troskliwy , dbały o dobro prawdziwe, ukochani D yecezyanie 
o zbawienie wieczne swych dziec i! Jakżeż on ' ’ ‘

B iskup K am ieniecki. 
f  Iza a k  M iko ła j Isakow icz 

A rcybiskup  i M etropolita Lw ow ski obrz. orm . kat.
f  J a n  Sa turnus S tu p n ick i 

B iskup  P rzem yski, Sam borski i Sanocki obrz. gr. kat. J

resami wielkich mocarstw . 1

W ao k ied e  w ezm , „dział jak o  delegaci : I p! ” * “ “

JE hr. W łodzimiera D zieduTzycfr i 'kal^W łady I D *i*!",ik "rzędow y ogłasza ukaz krtlewsb 
sław  Sapieha- łV1<*uy i z rozwiązaniem skupczyny a rozpisaniem nowycn

b)' Tow arzystw a gospodarskiego krakowskiego:  ̂wybordw- 
Stanisław  Homolacs i hr. Antoni W odzicki:

c) Tow arzystw a kółek rolniczych: Jan  B rajer,| 
[Artur C ielecki;

u zoaw em e wieczne swych dziec i! Jakżeż on nie-1 Chrystusowi" o tacza ją ' każdego "m ło d e g ^  je’™  I f  A lb in  Sas D unajew ski f  Ł u ka sz  Ostoia Solecki I t, d\ TowarTzy stwa łowieckiego: Edw ard Simon, 
zm ordowanie śród natężonych prac, śród rozli- kapłana, kiedy na wstępie św L e 7 o  urfedu s w e ^ o  B iskuP K rakow ski. B iskup  P rL m S fo b rz  ł a t  F e r d ^ n a n d  K r a t t e r - 
cznych crerp.eń , c,t tk icb  k rz j40 w, jak ich  B6g |p o W z  p i . n c z j  w i v d n T z v e t S T ^ f l S I f  M .  f  X S „  P . L  I ^

Spraw ozdanie  
posiedzeń  komitetu przedwyborczego.

f  Ignacy Łobos 
B iskup Tarnow ski.

Miejski kom itet przedwyborczy na pierwsze® 
zaprosił jeszcze W ydział krajow y I posiedzeniu swem odbytem w dniu 8 c z e r w c a  b. r.

B iskup  Stanisław ow ski P °? ^ W: Abrahamowicza, hr. Tadeusza Dzied uszy-1 ukonstytuował się, obierając prof. K o r c z y f i s k i ’e- 
obrz. gr. ka t. ckiego, Gniewosza i Romańczuka. I g o  przewodniczącym, adw okata S t y c z n i a

KORESPONDENCYA „CZASU U
P o z n a ń  18 czerwca.

nie szczędzi wiernemu słudze swemu, "śród p r z e ° I N a jś w ie ts z ^  sprawowania
śladow ań nieustannych zadaw anych mu potajem nie dośnie cisną si? wszyscy do n lg o  b T o d e b J a ć t  rak

podidesienia8^ 0'1!  p.rzy^ zy" ,a . ustaw icznie do I czciwej służby kapłańskiej, stanąć znowu przy oM

n ici7? . 7. r .  łj S 5'.i? ! S ! ! ±  ^  !  d‘ Zse ,c “ ? ł f 0w S ^  W ? « l  <»H<łH -.ll.mCTi.Tm, - 1 l ‘, . Ś  0fT Cie 7 T T T  l »  K , , P ‘ r e k - Ur  K o b o ,  X.  Dr  L e n k i e w l c * .
b ó l d z ^ r r  pokój i ?  a  jesii k u j * * *  *  “ «»“  » * * »  « . w  ł«ó/.ki.i., f e eY i i ? T . 8ki.e s 1

I  « ó w  19 czerwca.

zast^
pcą przewodniczącego i w ybrał nadto kom itet ści" 
ślejszy, k tóry  pełnemu komitetowi przedłożyć miał 
wnioski co do kandydatów  na radców miejskich- 
W  skład komitetu ściślejszego weszli oprócz prze- 

▲ Dzisiejszy Stoatsonzeiger  zamieszcza donie-1 wodniczącego i tegoż zastępcy, sekretarz D r B a®  
sienie urzędowe, w którem powiedziano, że c e s a r z l d r o w s k i  i Dr August S o k o ł o w s k i ,  tudzież 
pozwolił na podstawie artykułu II  ustaw y z dnia I D r B o r o ń s k i ,  B r u ś n i c k i .  Dr  C y f r o  wic*-

. . „ „ s z c z y ń s k i ,  N o w o t n y ,  R o m a n o w i e * !
jak ie  umowy, w arunki i zobowiązania ze strony R o t t e r ,  Dr  S m o l k a ,  S a r e ,  Dr  Z i e m b i ń s k i -

, , i ». , z . * . ' <=' ------■ -’““J-B-J AunoR.it i z oaieKa eisnn aia w tv m Br,i„ ntwnrynnpo-n w m „4l e * • t 7  uuiw eisyieiy z wj-uzia- uysausyi ucnwaiono prOSIC przewoflmczacego, IZ";
obchodził 5 0 - letnią rocznicę swojego kapłaństw a. I do niego, niezw ykłą czcią go otaczaia i za w ielkG dle możności bvlo oti J tn if f , a ażeby w? ' I ,a “n katolickiej, jedna tylko archidyecezya porozumiał się z Prezydentem  miasta, a‘by zaprze-
W ,elki to, najuroczystszy dzień w jego życiu, skarb sobie p o c z u j ą  E s t e w L t w o  e e J  w tvm tej g™”ę z T k u l K  T S J  równomierne poparć,e gnieżm eńsko-poznańska nie została uwzględniona, stano wydawać podobne karty  i podano do wi® 
Uczynmyż jako  dzieci dobre, kochające tego O jca ,|dn iu  odebrane od niwm” iu {„t-* J ?  a • ^  M oi!, „ a k ra j0 ^ eJ \  , co do otw arcia naukowego zakładu, któryby kształ I domości publicznej iż karty  bez owych liczb p®
.czyńm y* wzzystko, c ,  w „iłach ^  ^  ' •   ArcjbUkap V . d e r  od czytane fa  S Ł h S S ! . ^
wielki dzień Ojca naszego jak  najlepiej uczcić, b y ljaństw ie  nornszenie w v n , A i o /  • a  ■ , . ! . - ,  d a .? niel'°racy j tak dla o pierwszej chwili w stąpienia na stolicę arcybiskupią, I żył przewodniczący dwie listy z których iedn»
uroczystość dnia tego, ile być może, ja k  najwyżej I ki kapłańskie"-!) jubileuszu Te£n tilfr" en 7 '  i d li 87'ko^ ,lwe? °  Y P ^ W.U w«dy, jak  nie przestał czynić kroków celem uzyskania roz-(obejm ow ała sp is rad b ó w  ustępujących z Rady, a
podnieść i najw spanialej po katolicku dzień ten I najzupełniejszą w ładzą kap łańską jest n r a y J d S ’ że w Galicyi T tv c h c z a s1 2 !  S S S " 6,1, z^ ł? 8zcza Porz^dzenia królewskiego, mocą którego ducho- druga spis kandydatów  ’ komitetu ściślejszego ną

Prosim y W as te jy  „kochaoi Dyecezanie nas, |  Namiestnik Boky J„a  ziemi je s t ^  |

koło III  b (m niejszy przem ysł): Mirtenbaum E®a' 
nuel. Dr W arszauer Jonatan, Łysakow ski Wale® 

Przew orski Ju liusz , Dr W echsler Maurycy*

go nieustraszonego obrońcę praw  nieprzedawnio-1 kich w iernych; którego wszyscy^^iak"^sameffo^Je-1 w ^y m  ^ n d n s z n 't|neliorae77if7m 0p « n ^ 'e<1̂  obrona interesów rolnictwa w dzielnicach^! w łasność): hr. Potocki Artur, hr. Tarnow ski ? ta'
nych K ościoła, takiego słodkiego prze jednaw cęlzusa  Chrystusa słuchać powinni. °  nrzv projektowaniu i n r n m l- ó  , omeważ jednak  I o d d a jący ch się  przeważnie rolnictwu i chęć pole-Jnisław  Rzewuski W alery, K aczm arski W ładysh1' >
serc ludzkich, którego nawet niąprzyjaciele praw dy |  Chcemy więc i przykazujem y abyście w dniu przy oznaczaniu okreeów  konUnron™- > ^tudzież I pszerna doli naszych rolników. Z nowego podatku I hr . Cieszkowski Zygmunt, Dr Jakubow ski Roman* 
Bożej pomimo woli szanują i proście serdecznie | tym wszyscy w kościołach W aszych parafialnych I rządzaniu katastru W vdzial kr - i i m •* 8p° I '*?r  samo  ̂ P °znańskie przypadnie, wedle 141 na koło II  b ("mniejsza własność): Rehman Sta-
P ana Jezu sa , tego szczodrobliwego dawcę wszel- jak najliczniej już od rana  s ię^b m ra lf  aby w ka-1 był w T łą c z n ^ n a  siłTsw effo b K L S f  ^ n  T T  i " enn,kdw „na8Zycb’ P ? ef ł<? 3  n ,' h w - Baranowski T e o d o r .  Cbf-
kiego datku dobrego i daru doskonałego, aby teg o |żd y m  kościele dnia tee-o nrzv wvstnwienin w mon -/ nowodh m o d n o w /  * v  i rae,loracyJneg o h n arek . Jestto  suma olbrzymia, ale być może, lż le iń sk i Tom asz; 5) na koło I (in te ligencya)’- 
ukochanego Ojca naszego, tego świętego Ń am ie-|stranevi Przenaiśw  S ilr r i lb n in "  m-n f | ' . , . * eczne.) liczby rządowego perso-1 właśnie tak wysoki podatek od wódki przyczyni | Domański Stanisław, D r W iśniewski Ludw ik Dr
stnika swego zachował nam zdrowo przy czerstwych tencyę Ojca św. odprawioną była Suma, \  “odrlo-lm u k r I 5 ^ U! k 1̂ |I c h h e is e r^ M ic h a ł ,  D r Majer Józef, Dr W eigel Fe®
siłach na ten dzień pożądany wesela i chwały I wiedma o znaczenin 'dnia 'tAw^HL' i'nau’ 7- ° ^ P° I I lln Jj 1 ^ 7 7 1 -^ °St^ t7 Wadv.W rp^ nei mierzc z innemi w wielu okolicach je s t przyczyną nędzy i upadku I dynand, Dr Styczeń W awrzyniec, Dr Paszkowski
Jego, aby go i potem W g o ,  długo jeszcze S -  nauka '  Po m s ^ w .  zaś ^ y £ n  emy X S  c ^  S w V n i L  r o ^ f a T  T  ^ch n i- oaszogo ludu, a w każdym  razie przyczyni się do Stanisław , Dr B androw ski’ Ernest, X. Midowic*
wywać raczył zdrowo i czerstwo dla sp raw ow ania |p ięć  pacierzy pieć Z ro w s iV a r v a  i i o l n  ntnsnntu H, m  i ' i  [  ^  ^  m elioracyjnych polepszenia stosunków większych i m niejszychITeofil, Gwiazdomorski J a n , X. Dr Lenkiewic*
szczęśliwie rządów  Boskiego Kościoła swego Ile Iz a  iwnnyślmtóć Pan ieżn^  n H im '^  I  Jedno W ,erzę IW  stosunkq do rozległości kraju naszego, ilości właścicieli ziemskich. -  Duchowieństwo nasze Zygmunt.
razy odtąd odmawiać będziecie przepisana modły pl i kacy e i uroczyste Te D c n l ,  1 P o w i n i e n  | b ę d z .e m ia ło  piękne zadanie, jeżeli w obecnej |  _  W dvskusyi ogólnej zabierał najprzód g ło s  p ^ -
za głowę Kościoła, za Papieża Leona ”  * '
czajcie najgorętsze prośby i błagania 
z nim razem w radości serca błogosławiony 
jubileuszu Jego obchodzili, by zdrowy i cze
w  tym dniu szczególn ie b łogosław ić nam raczył. I czyny za Kościołem do Boga" i ieiooteT neV onieki I na^Galicye'tvVko q M 4 9 R u u u o w ą  uo r o sm e r  s.ug, ze w pe . L i s o w s k i e g o  i P a r e ń s k i e g o ;  podniósł p w  

Lecz m e poprzestańcie na sam ych prośbach i | i  pewnej obrony noniew.-fż 17  f77!rop!nvu, ! . ,  r  Stosunek zaś ten wnej szkole w yw ieszone były obrazy cesarza, ce- tej sposobności ich zalety, tudzież zasługi, jak®
życzeniach W aszych, by Ojciec ś w. dożył szczęśli- pragnie JJ nakazuje A byśm y  w s z S k £ i c f w T v  I cze niJknrZTJl I I . d1̂  mia8ta-! o i^ a d c z y ł . iż przy poszcz®
wie jubileusze swego. Ale ja k  dzieci dobra"ibniy- | S  .“ T  6 3 3 >5 4 0  ?h -> P*ze- minie minister w skazując na obraz ielaznego  księ I^S In/cb kolach postawi ich kandydaturę. R o m a
S la j, nap rzód , ja k ,b y  przyjem ność „ | „  s w e iu  J e i ' ^  m S l i  S ™  W k „  ? 4  H S  zlr' « -  ? 1  # . * “  ! »  «* “ » ? )V . f f  "» » o w i c z odpowiedział. *.e mial powody, dla * £
w dniu iee-o chw ały snraw ilv iakipmihv milo u.: I no„;a„i, . a ec sw., \\ięc  dla iicyę tylko »4 ,ld«  złr., czyli 13fc; ogólna zaś su- stało dość długie milczenie. Nareszcie jakaś rezo -|ry ch  za tvmi kandydatam i nic e-łosowil P rz e d ^r . , , i  — 7 —• v i łjiło ou i v.~.w uiiivtii/iiiv. ii<iiLoiit-iu ic/iuw i ry tu  zn tymi Kanavaatam i mc fffosowjił r rz c '̂1
podarkam i serce jego rozw eselił^  tak  i Wy, uko'-1 nego n ^ s z ^ o  Ojca 7 w " w ?ń in  w W k Z J l t  S T  1 zâ Wnion/ ch dotąd (począwszy [utną dziew czynka powstaje i odpow iada: to nasz M e n d e l s b u r g o w i  oświadczyła się wielka cześć

1mvśii i n i .  i l z i u l w 7 / ; i : „  £ . i ,  :: 7 .(i n̂ U7 ^ elk:“  Je,g° chwały, |° d  r .J 8 8 4 )  poszczególnym krajom subwencyj wy-1 kom.sarz obw odow y! -  A poczemże go pozna I izraelitów na Kaźmierzu, Henryk K i e s z k o w s k 1

serce Jego ojcowskie. Wy wiecie Najmilsi, w ia-|c ljo ć  iedna^czeA^ wrt/. l̂C^ U I 4 ^1 n  v  • *. 1 | S1̂  ° ^ az^  sPr ‘>wadzono do szkoły na dzień I nie powinien zasiadać w jegro Radzie; jako Pr7-',
 • ' ' • • J ■’ J 1 J ą CZęŚĆ RÓŻanCa Ma, V' 1 CZV t0  w czasiel M'™° tego niekorzystnego dla Galicyi stosunku, przed rew izyą m inistra i nauczyciele nie mieli kład służyć może adw okat Hofman który S * f *

irócło  wn rn lm .fw , >uż dwukrotnie u- czasu objaśnić dzieciom ich znaczenia. I we Lwowie m andat radcy miasta, gdy go wvbr®
.^„rowoH „ w sktek licznych W dniu 28 b. m. odbędzie się w Poznaniu wiec „o syndykiem . J o r  d a n  a patryotyczne uczucia n®
zewsząd zgłoszeń musi zachować szczególniejszą szkolny, na którym uehwaloną m a być petycya I mogą być w praw dzie poddane wątpliwości, a 'e

Papieże Rzymscy posiadali,' od zaw ziętych, nie-1iibyście baczac na t^ ^ że  i Jlrl’ 1 " w i . i ' I  p r/^ r z e k a n l '1 snbw^ c y j  z państwo ojców rodzin poznańskich do tutejszej rejencyi, je g o ‘ tem peram ent i drażliwość mowy są tega
przejednanych nieprzyjaciół Boga, wiary i Kościo-1 Boża ozdobionego serca nnchnH»«/> i  ’ l .n ^  ->łihv t u ,me Ioracy,|nego. W  obawie zatem, celem przedstaw ienia albo raczej przypomnienia I rodzaju, iż go na radcę zalecić nie można. R ° 
la , ograniczony jest nasz O jciec’ św lf  tylko na t w f i  W a g a r ^ X i a ^ f f i  a  “ °? ik  2 S ? w  i ’T  f zearflW a, nf  8P«wodowała za- krzywd, jak ie  nam się ciągle dzieją w dziedzinie b r z y V s k i  w reszcie upadł przy głosowaniu «>«
te jałmużny, które mu pobożność katolickich na Imówi  nismn 1 i - i 7  n ma • i?  - rozpoczętej u nas właśnie system atycznej szkolnictwa, mianowicie co do nauki języka  poi- zgromadzeniu wyborców I kola przebyw a ffię' 
rodów w ofierze i T o n  w prawdzie 3fa1 w y slch u je , j a l  I P o d s ta w i ł  W ydział krajow y | skiego i w vM .d„ ś „  7 .  o .  ^
siebie nie wiele potrzebuje, bo jak o  w ierny sługa I wielkiego Paj ‘
Chrystusowy umie z apostołem narodów i obfito-1 Sakram entów  .
wać umie także i niedostatek znosić. — Ale po-1grzechy W asze . w  K l t u u u „ ™ . , UUi,M1
trzeby powszechnego Kościoła, którego rządy n a lw ied z ią  oczyszczonych przyjm ując, te św ięte k o Jd u sz u . 
jego barkach spoczywają, są ogromne, i mnożą się Irminie W asze ofiarowali * ~  *
z dniem każdym . Same miśye katolickie w rozli-1 i prosili P ana  Jezusa, kt„.
cznych pogańskich krajach miliony pochłan iają ,IW aszem i, by z wysokości -------- , „ 0; . , . . . ^ ^ ^  iuuuusau nienoracyim

łatw iania spraw  kościelnych ^pofrzebnych , utrzy-1 ziemi, by ̂ iń i d o ś w ia d c z e ń T c T e rp ie ^ J e g o ^  c l r r i o o ' l W )0 zlr pow°/Tał Seim °C’ fdZI^  W kvv0'  I .W dom." prezesa swego, budowniczego Rakowicza, I d e l ’s b u r  g a . W ynikiem  głosowania było zatw®®
manie tylu dostojników Kościoła z dochodów wła- skrócić, a  dni pożądane zwycięstwa i pokoju ko I lucye- Se im wzvwa « 1 »  na8tępującą rezo-1 biuro ̂  informacyjne^ d la^  m ających chęc wzięcia | dzenie kandydatów^ poleconych przez kom itet *.«.
snych wyzutych, utrzym anie konieczne dostojności Iścioła, najmilszej Ob’- "  1 '  n ' 1 ’ ' ' ~ ~ ...................................................... ...
samego dworu N am iestnika Bożego na ziemi, ileż I raczył, by go uzbroił __
to codziennych w ym aga w ydatków. Na pokrycie I do stoczenia zwycięzkiej walki ze
ł i r n l .  r» 1 o n K o r l m r o l )  r \ n ł ł . n n l >  17  A ■ • I • -»-» .  . .  .  .  "  ( i  ( _ w v  T    _______( „ t  t    „  —  2 . r    „    , . . . .  |  11( m y . i j u j j ą j u  U 141;^ »r < * iv  0 , ę  ,y  U U I ł l C I l  X 4 j  »

kom itet odbył w dniu 19 b. m. trzecie l1f| 
siedzenie, na którem zastanaw iano się na.ilirZ 
nad kandydatam i Koła II oddziału ą i b. p>0 i (,j 
szono mianowicie wątpliwości co do obierało0 
hr. Zygm unta C i e s z k o w s k i e g o ,  skoro 
błąd wypuszczony został na liście głosujący0® a

;o, K a s p a r k a  i

wszystkimi nowiemu § 3go tejże ustaw y kwoty z funduszu m ają sposobności zniesienia się wprost z komite- oddziałach odbywało sie w dniach 17 i 18 c*e r  
żvc raczvl melioracvineero. wvż w vrniun lr..... I W zroiom ., r*0iz.r„ I J \  . •_ no-tych niezbędnych potrzeb Kościoła nie ma Ojciec I wrogami Boga

a  w rr  n m n  A n / ł m n f l a / \  n ł . , L n . «  J  . .  . 1  J   1 #  •  l i  •  i
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Friedleina bez wątpienia wybrałoby prawie jedno­
myślnie.

Jako kandydata do oddziału I ą (większa wła­
sność), postawił prof. K a s p a r e k  radcę Mu- 
c z k o w s k i e g o ,  poparli go prof. Zol l ,  Óet t i n-  
g e r  i radca Ho r o w i t z .  Postawiono do tego ko­
ła także kandydatury pp. S c h w a r z a i W e n t z l a .  
Wynik głosowania był następujący. Na 38 głosu­
jących, otrzymali: br. Artur P o t o c k i  i Walery 
R z e w u s k i ,  każdy po 37 głosów, br. Stanisław 
T a r n o w s k i  33 głosów, hr. Zygmunt C i e s z k o w ­
s k i  28 głosów, Władysław K a c z m a r s k i  24 
głosy. Z kandydatów, niemających bezwzględnej 
większości głosów, otrzymali: Henryk S c h w a r z  
18, Stefan M u c z k o w s k i  13 głosów, przy na- 
stępnem zaś glosowaniu miał S c h w a r z  22, M u- 
c z k o w s k i  10 głosów.

Wynik głosowania nad kandydatami koła II b 
(mniejsza własność) był zaś następujący. Na 39 
głosujących, otrzymali: F r i e d 1 e i n 38 głosów, 
C h ę c i ń s k i  i R e h m a n n ,  każdy po 34 głosy, 
B a r a n o w s k i  Teodor 30 głosów.

Potem zastanawiano się nad kandydatami koła 
I-go.

K r o e b e l  postawił kandydaturę adw. L i s o w ­
s k i e g o ,  przytaczając zasługi, jakie tenże położył 
dla miasta. Poparli go prof. Z o l l  i K a s p a r e k ;  
ten drugi,, biorąc przykład z ś. p. Zyblikiewicza, 
który, będąc dzielnym syndykiem miasta, był za­
razem znakomitym członkiem Rady miejskiej.

Prof. Z a t b e y  gorąco przemówił za kandyda­
turą W e n t z 1 a, którego nie wybrano w oddziale 
I koła III-go.

Zo l l  przypomniał zaś kandydatów, o których 
wspominał przy ogólnej dyskuśyi na poprzedniem 
posiedzeniu, a w szczególności Drów: J o r d a n a 
i P a r e ń s k i e g o ,  tudzież prof. B o b r z y ń s k i e -  
go . Potrzebę wyboru dwóch pierwszych uzasadniał 
względami na opłakane nasze stosunki sanitarne, 
których poprawą obydwaj tak gorliwie się zaj­
mowali. Zarazem podziękował p. Romanowiczowi, 
że tenże, jakkolwiek występował przeciw kandy 
daturze Dra Jordana, jednakże wyraźnie podniósł 
jego patryotyzm, co wobec potwarzy* na niego 
rzuconych, było slusznem i sprawiedliwem. Co się 
zaś tyczy prof. B o b r z y ń s k i e g o ,  to mówca go­
rąco popiera tę kandydaturę w kole I, uzasadnia­
jąc ją wysoką tegoż kandydata inteligencyą i wy- 
bitnem stanowiskiem, jakie zajął w dotychczaso 
wej Radzie. Zarzut, iż jest członkiem Rady pań­
stwa i Sejmu krajowego, nic nie, znaczy, gdyż 
prof. Bobrzyński, jako członek komisyi budżetowej 
jednego i drugiego ciała parlamentarnego, bardzo 
wiele uczynić może dla podniesienia przemysłu 
nietylko w naszym kraju, ale w szczególności 
w naszem mieście; wiadomo zaś powszechnie, jak 
gorliwie zajmuje się kwestyą szkół rękodzielni­
czych i przemysłowych. Jeżeli podniesiono prze 
ciw niemu zarzut, iż w dziełach swoich szerzy 
pe8symizm, to mówca prosi wszystkich obecnych 
na posiedzeniu, aby zechcieli przeczytać jego 
dzieła, a dopiero potem wydać sąd o nich; Wtedy 
przekonają się, jak niesłusznym jest ów zarzut. 
Co się wreszcie tyczy zarzutu wrzekomego pod­
kopywania autonomii Rady szkolnej krajowej, to 
i ten zarzut jest bezpodstawny, gdyż prof. Bo 
brzyńskiemu, popierającemu w Sejmie odnośny 
wniosek komisyi budżetowej, chodziło o to, aby 
Rada szkolna krajowa stała się samodzielną in- 
stytucyą krajową, a nie była prostym departamen 
tem Namiestnictwa.

Po tej dyskuśyi p rz y s tą p io n o  do  g ło so w an ia , 
którego wynik był następujący: Na 37 głosują­
cych otrzymali: Dr W i s z n i e w s k i  Ludwik 37 
głosów, Dr D o m a ń s k i  Stanisław 32̂  głosy. Dr 
Maj e r  Józef, Dr P a s z k o w s k i  Stanisław i Dr 
W e i g e l  Ferdynand, każdy. po 30 głosów; X 
M i d o w i c z  Teofil i We n t z l  Konrad, każdy po 
28 głosów; Dr B a n d r o w s k i  Ernest, Dr Ich-  
h e i s e r  Michał i Dr S t y c z e ń  Wawrzyniec, każ­
dy po 26 głosów; wreszcie G w i a z d o m o r s k i  
Jan 24 głosy. W mniejszości byli: X. Lenkiewicz, 
Dr Lisowski, Dr Pareński. Dr Bobrzyński, Dr Cy- 
frowicz, Dr Jordan i Dr Wilkosz Ferdynand.

Po ogłoszeniu tego wyniku oświadczył prof. 
Z o l l  imieniem swojem i kilku członków komitetu, 
że jakkolwiek zwykł się w każdem kole podda 
wać uchwałom większości, chociażby one nie od 
powiadały jego przekonaniom, w tym wypadku 
z powodu pominięcia zasłużonych przez niego po­
pieranych kandydatów, tego uczynić nie może, a 
chcąc wobec komitetu postąpić lojalnie, wyraźnie 
wypowiada, że jako wyborca głosować będzie za 
dotychczasowymi radcami: Bobrzyńskim, Jorda 
nem, Lisowskim i Pareńskim.

Na to odpowiedziano ogólnie, iż każdy członek 
komitetu ma zastrzeżoną zupełną swobodę w gło­
sowaniu.

Wreszcie wśród ogólnych oklasków uchwalono 
na wniosek prof. Z o l l a ,  podziękować przewodni­
czącemu prof. K o r c z y ń s k i e m u  za bezstronne 
i pełne taktu kierowanie obradami komitetu.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  20 czerwca.

—  Ś w ię c e n ia  subdiakonatu  otrzym ali wczoraj z rąk  
N ajprzew . JE . X. B iskupa krakow skiego  k le rycy  T o ­
w arzystw a Jezusow ego w kościółku na W eso łe j: A n­
toni Boc, Jan  P iw ernety , S tefan S k o łd y ck i, B artło ­
miej G abrieli, Jan  B ettin i, Józef Rovelli, Józef Serra- 
dim igni. Ju tro  we w torek o godzinie 8ej rano  udzieli 
im JE . X. B iskup św ięceń dyakonatu , a  w p ią tek  d. 
24 b. m. także  o 8ej rano św ięceń kap łańsk ich .

—  W y s t a w a  k ra jo w a  zapow iada się św ietnie. 
D ek laracye  coraz liczniej w pływ ają. K om itet w yko­
naw czy zastanaw iając  się na posiedzeniu d. 18 b. m. 
nad  postępem  robót około budow y paw ilonów  na 
placu w ystaw y, uznał za po trzebne przysp ieszyć te 
roboty i dlaitego też uchw alił w ezwać przedsięb io r­
ców, ażeby większem i siłam i nadal pracow ali, tak 
iżby paw ilon głów ny w ciągu dni 14 b y ł w ybudo­
w any, a  to pod rygorem  użycia  środków  w arunkam i 
licy tacy i w skazanęm i.

N astępnie zastanaw iał się kom itet nad  p rzygo to ­
waniem m iejsc pod przedm ioty w ystaw ione w paw i­
lonach i uchw alił, aby  p. Zarem ba przeg lądnąw szy  
d ek laracye , stosow nie do żądań  w ystaw ców  polecił 
p rzygotow ać po trzebną ilość stołów, tudzież aby 
w ykonał p lan  w ykonania tych  stołów, na których 
gospodarze pojedyńczych działów m iejsce dla grup 
w yznaczą. P rzed łożony  przez p. Z arem bę plan  na 
paw ilon dla przem ysłu  domowego kom itet za tw ie r­
dził oraz p rzy ją ł ofertę dotychczasow ych przedsię­
biorców na  tę budow ę z m ałą  zm ianą, oraz pod w a­
runkam i 1) ukończenia budow y w 4 tygodniach i 2) 
karę  25 złr. za każdy  dzień zw łoki.

Z astanaw iając  się nad  ofertam i spedytorów , kom i­
te t p rzy ją ł ofertę p. B ujańskiego z n iektórem i mody- 
fik acy am i; d la  u regulow ania zaś m anipulacyi z przed 
m iotam i dostaw ionem i na  plac W ystaw y, uchwalono 
ustanow ić na p lacu  W ystaw y  osobne biuro odbiorcze, 
oraz zaprow adzić odpow iednie księgi i kw itaryusze, 
d la  zapisyw ania przedm iotów  w prow adzonych na  plac 
i w yprow adzonych z p lacu  W ystaw y. — W  dalszym  
ciągu obrad uchw alił kom itet up raszać  D yrekcyę 
kolei K aro la  L udw ika o zniżenie ceny jazdy  dla wy 
staw ców  na  czas od 15 s ie rpn ia  do 15 października 
2) udać się do p rezyden ta  m. K rakow a z prośbą, 
aby  u rządził spieszne ukończenie drogi dojazdow ej, 
tudzież ab y  gm ina m. K rakow a ogłosiła tak  w k ra ­
jow ych, jako!te'ż w  zagran icznych  dziennikach, że we 
w rześniu r. b. odbędzie się ja rm a k  na  konie, k tó ry  
będzie połączony z W y staw ą k ra jow ą k o n i; 3) zażą­
dać od m ających budow ać w łasne paw ilony na  placu 
W ystaw y rozpoczęcia budow y tychże najdalej w ciągu 
dni 1 4 ; 4) urządzić  d la w ystaw y powozów osobne 
pom ieszczenie w  hali m aszyn z podłogą i oszalow a­
niem ; 5) uw olnić ślusarzy  ze Św iątn ik  o.d op ła ty  p la ­
cow ego; 6) dać fabrykantom  z B iałej m iejsce w p a ­
w ilonie głów nym  pod żądanem i w arunkam i.

W yroby  przem ysłu  z B iałej, dokąd  udaw ał się 
w tych  dniach sek re ta rz  W ystaw y  p. Zawiłow ski, 
zgłoszone ju ż  zostały  w znacznej liczbie, j a k : wy 
roby  sukna, m aszyny, pow ozy i t. „p. —  przew odni­
czący filii kom itetu w B iałej, p. F ranc iszek  S trzy  
gow ski, tudzież sek re tarz  p. R udolf F uchs, bardzo 
gorliw ie zajm ują się zachęcaniem  przem ysłow ców  do 
obesłania k rakow skiej W ystaw y.

—  P o p is  z  g im n a sty k i.  W czoraj w ieczór odbył 
się w sali T ow arzystw a gim nastycznego „ Sokół “ p o ­
pis uczniów gim nazyum  św. Jaek a  w obecności D y 
rekcy i i g rona  profesorów  tegoż gim nazyum . D yrek- 
oyo gim nazyum  i grono profesorów  przyjm ow ał p re ­
zes- T ow arzystw a D r S tyczeń, tudzież go»pod«™ s n - 
koła p . R óżycki. Zaproszeni na  popis rodzice i opie­
kunow ie uczniów  zebrali się licznie. Popis rozpoczął 
się p rzy  odgłosie m uzyki w ojskow ej pochodem  ozdo­
bnym , w  k tórym  wzięło udział stu  kilkudziesięciu 
uczniów i w ykonany został we w szystkich szczegó 
łach  z nadzw yczajną dokładnością. N astępn ie  odbyły 
się ćw iczenia wspólne, dalej n a  kółkach, na koniu, 
koźle, lin ie  i d rążku , a  zakończyły skoki w wyż i 
w dal, k tó re  ostatn ie dochodziły do 3 '/a m etra  w dłu 
gość. P opis ten m łodzieży g im nazyalnej karnej, wzo 
rowo się trzym ającej, zrobił na  w szystkich widzach 
najm ilsze w rażenie. T o też D yrek to r gim nazyum  p 
Skuba+ w yraził k ierow nictw u szkoły  uznanie za  wzo­
row e i skuteczne prow adzenie nauki d la  młodego po­
ko len ia  ta k  pożytecznej, a  T ow arzystw u podziękow a 
nie, iż dok łada  sta rań  i pom ocy m ateryalnej do roz­
woju zakładu.

—  P o ś w i ę c e n i e  n o w e g o  z a k ła d u  fo to g ra f ic zn eg o .
W  dniu dzisiejszym  został pośw ięcony nowo założony 
zak ład  fotograficzny, o tw arty  przez p. W acław a No-
w ojew skiego , p rzy  ulicy L u b ic z , w  gm achu hotelu 
E uropejskiego.

—  Ruch m u z y c z n y .  Popisy  są  obecnie, ja k o  z koń­
cem roku szkolnego, na  porządku dziennym . W czoraj 
odbył się popis szkoły fortepianow ej panny  K aroliny  
M akowskiej , nauczycielk i w szerokich kołach zaszczy­
tn ie  znanej. Uczniowie w ykazali bardzo ładne  postępy, 
a  staranność  w opracow aniu kaw ałków  rozm aitej tr u ­
dności, św iadczy ja k  najlep iej o nauczycielce.

Równocześnie śpiew ały  w  czasie M szy św. w k o ­
ściele św. B arb ary  uczennice p. Tow iańskiego i p rzy ­
czyniły się ładnym  śpiew em  do podniesienia nabo­
żeństwa.

—  B anderya .  N a B łoniach odbyła się w czoraj o 
godzinie 4ej po południu, wobec publiczności pieszo i 
powozami przybyłej, p róba  przyszłych ewolucyj , k tóre 
dziarscy  k rakow iacy  podczas pobytu  Ich  ces. W ys. 
A rcyksięstw a Rudolfów w ykonyw ać m ają. Zebrało się 
około 3 0 0  konnych uczestników  bandery j i u staw i­
w szy się szóstkam i koło w ałów , puścili się ku W oli 
zrazu stępem , następnie  k łusem , a  w końcu m arsz — 
m arsz. Im prow izow ane to w ojsko w stro jach w iejskich 
krakow skich  odznaczało się fan tazyą  i zręcznością.

—  R u da w a  20  czerwca. X. F lo ryan  A n t o w s k i  
szam belan J. Św iąt. Papieża, p ra ła t domowy O jca Ś. 
L eona X III, kanonik  honorow y kielecki, dziekan czer­
n ichow sk i, kanclerz  z czasów  b iskupa Ł ętow skiego, 
radca  konsystorza jen era ln eg o , b y ły  inspek to r szkół 
i proboszcz w Rudaw ie, zm arł tu wczoraj o godzinie 
9ej rano, w 70  roku  życia. Z m arły  pełn ił obow iązki 
kap łańsk ie  la t 46 , proboszczem  w R udaw ie b y ł la t 
32, a dziekanem  26. —  Pogrzeb odbędzie się w R u­
dawie.

—  Z W iel iczk i ,  z  pow odu przygotow ań poczynić 
się m ających dla godnego przy jęc ia  w kopalni tu tej 
szej w  d. 30  czerw ca b. r. N ajd . N astępcy  tronu  i 
N ajd . jeg o  m ałżonki, będzie począw szy od d. 20go 
czerw ca aż do Ig o  lipca  1887  r . w łącznie w stęp dla 
zw iedzających kopalnię zam knięty. W  dzień p rzy ja ­
zdu N ajd . Gości w stęp  do kopalni będzie dozwolony 
ty lko tym , k tó rzy  posiadać będą  um yślnie na  ten  dzień 
w ograniczonej liczbie w ydane k a rty  w stępu. Rozda 
w anie k a r t je s t  od c. k . zarządu  sa linarnego  n ieza­
leżne.

—  W ylew y .  D o b r u o w a  18 czerw ca w ieczór. Od 
czw artku 16go b. m. c iąg ła  sło ta . Dziś po południu 
w ylały potoki w padające do rzek i Jasio łk i i Jasio łka 
w ystąp iła  z brzegów  szeroko. W odozbiór w yższy a n i­
żeli w r. 1884 , a p raw ie tak i ja k  w r. 1879. Deszcz 
nie usta je . K lęska powodzi n a  porzeczu Jasio łk i w ielka.

D y n ó w  18 czerw ca. San dziś w  południe w y­
la ł —  w oda ciągle przybyw a.

D ę b i c a  19 czerw ca. W isłoka bardzo w ezbrana 
w ystępuje ze swego łożyska , w szystk ie pola nadbrze­
żne zalane, zasiew ów  nie w idać zpod wody -— m ie­
szkańcy w ynoszą się z domów niżej położonych. Co 
nie zniszczył g rad  dn ia  14 b. m ., to dokończył w y­
lew wody.

R z e s z ó w .  Częściowy w ylew  W isłoka uszkodził 
w sie : Jasionka, T rzebow nisko , Starom ieście, Nowa 
wieś, Zaczernię i T erliczka.

Z pod D u k l i  18 czerw ca. Jas io łk a  w y la ła , w R ó­
wnem i W ietrznem  łan y  zboża, łąk i i pastw iska pod 
w odą , mułem  i szu trem ; szkody w ielkie, deszcze nie 
u s ta ją , w oda przybyw a z k ażd ą  godziną.

—  Na p o w ita n ie  J. C. W ys. N a s tęp cy  tronu robią 
się na  całej p rzestrzen i przejazdu  jego  przez k ra j p rzy ­
gotow ania. O trzym aliśm y z Jarosław ia  p rogram  podpi­
sany przez m arszałka  pow iatow ego hr. W ładysław a 
K oziebrodzkiego i c. k . S tarostę. P rogram  ten wyli 
cza gm iny podzielone na  trzy  grupy , k tó re  od g ra  
n icy pow iatu  ustaw ione b ędą  wzdłuż to ru  kolejowego. 
W  dw orcu jarosław skim  w itać będą rep rezen tacye  rz ą ­
dowe i autonom iczne oraz duchow ieństwo N ajd . G o­
ścia, ja k  rów nież w R adym nie.

—  W e L w o w ie  um arł wczoraj K aro l P o d  w y  
s z y ń s k i ,  niegdyś członek tu tejszej sceny, następnie 
dy rek to r tea tru  w P o znan iu , a później znów przed 
udaniem  się do L w ow a reżyser sceny k rakow sk iej. 
Z m arły posiadał obszerne w ykształcenie i obok ta ­
lentu znajom ość w ymogów sceny i sm ak w ykw intny.

P rzy  końcu życia niem ogąc ju ż  d la cierpień być 
czynnym  n a  scenie, tłóm aczył dzieła sceniczne -  
cych języków  i p rzerab ia ł dzieła dram atyczne.

—  Ńa bal ju b i le u szo w y ,  i ik i w ydany będzie w d. 
28 b. m. w  G uildhall w L ondynie, rozesłanych zosta 
nie do 5 ,0 0 0  zaproszeń. D ziedziniec G uildhall’u za 
m ieniony zostanie w salon do przyjęcia , a  w szystk ie 
b iu ra  rów nież uży te  będą  na ten  sam cel.

—  P r z y s z ły  s ta n  pogody. W edług obecnego po 
działu czynników  pow ietrza, praw dopodobnem  je s t  je  
szcze zm ienne zachm urzenie i w iatr, je d n a k  bez zn a ­
czniejszych opadów  i stosunkow o n isk a  tem pera tn ra .

zagi w.
We wtorek d. 2 Igo czerwca: ś. Alojzego Gon

Artykuły w itulale „Nudea-Tune* nie (tocko 
.1**1 od l&erinkcyl.

N A D E S Ł A N E . (772)

Ulubieniec kobiet. Wiadomo, jak trudno uzyskać 
sobie przychylność kobiet, lecz jeżeli raz została 
p o z y sk a n ą , z pewnością nie straci się tak prędko. 
Tym sposobem pigułki szwajcarskie aptekarza 
Brandta prawie jedynie w liczbie tych środków, 
które u kobiet znalazły łaskę i przez nich z upo­
dobaniem są zażywane. Do nabycia pudełko po 
70 ct. w aptekach: w Krakowie w aptece W. Re- 
dyka i E. Stockmara.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Z  Towarzystwa rolniczego krakowskiego 

otrzym ujem y następujące pismo:

W odpowiedzi na pismo JWgo Polanowskiego, 
zapytujące, czy stała ankieta gorzelniana ma na­
dal istnieć i działać w imieniu obydwu Towa­
rzystw rolniczych galicyjskich, uchwalił Komitet 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego na odby­
tem w dniu 8 czerwca r. b. posiedzeniu:

1" Ankieta stała wybrana przez obydwa Towa­
rzystwa rolnicze galicyjskie, ma nadal istnieć i 
interesa gorzelnictwa krajowego mieć na pieczy, 
tak w stosunku wewnętrznym , to jest organizacyi 
tychże interesów w kraju, jak i w stosunku ze­
wnętrznym, a mianowicie w stosunku do rządu, 
ze względu na możliwe zmiany podatkowe.

Komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
wyraża równocześnie jako zasadę, że tak jak 
stała ankieta gorzelnicza nie działała bez porozu­
mienia z Towarzystwami rolniczemi, tak i Komi­
tety Towarzystw rolniczych krajowych działać nie 
będą bez porozumienia uprzedniego z wybraną 
przez siebie stałą ankietą dla gorzelnictwa kra­
jowego.

2" Komitet Towarzystwa rolniczego krakow­
skiego uchwalił odnieść się w tej sprawie do sza 
nownego Komitetu bratniego Towarzystwa w tem 
przekonaniu, że uchwała powzięta odpowiada w zu­
pełności dotychczasowemu spólnemu działaniu, 
jak też zakreślonemu postępowaniu obu Towa­
rzystw na przyszłość; prosząc zarazem o jednako 
wy objaw swojej opinii. A. Potocki.

n i  m " ~ ~ 1 T
Ostatnie wiadomości.
Z całego kraju donoszą o wylewach, a miano­

wicie wylały Dunajec, Wisłok, Wisłoka i San 
wraz z pobocznemi rzekami. Mimo tego, że deszcz 
ustał padać wczoraj przed południem — woda na 
Wiśle wzbierała do dziś rana — cofając dopływ 
Rudawy.

Telegramy własne „Czasu*.
IV Iiiszy n a  20 czerwca. Chwilowo przerwana 

komunikacya między Muszyną a Krynicą została 
już przywróconą.

lV io d o i i  20 czerwca. Montagsrevue zarzuca 
polityce austryackiej brak energii i decyzyi, do­
dając, że wskutek tego nastąpił zwrot w Serbii. 
Dziennik ten pisze, że Austrya zbłądziła już 
w chwili, kiedy nie miała odwagi powiedzieć ks. 
Aleksandrowi, po powrocie jego do Bułgaryi, aby 
tam pozostał.

W i e d e ń  20 czerwca. Prywatny list z Filipo- 
pola oznajmia, że Aleko pasza, który incognito 
przejechał przez Bułgaryę do Bukaresztu, gdzie 
wizytował konsula rosyjskiego, oświadczył kilku 
znajomym, że jego kandydatura na.' rejenta jest 
popieraną przez Rośyę i kilka innych mocarstw. 
Aleko pasza jest wiekowy, a okazał się nadzwy­
czajnie ograniczonym i bez żadnej zręczności. 
Rządy jego byłyby hasłem anarchii i rozruchów.

D u n a  - S x « > r d a h e ly  20 czerwca. Wczoraj 
r oJpoio»A fn dzielnicę żydowską, skutkiem czego 
80 rodzin ledwie życie uratowało. Szabo , który 
został tu wybrany posłem do Sejmu, ukiękMWfiZy 
na ulicy, poprzysiągł zniszczenie izraelitów. Około 
północy 80 domów zostało już przez ogień zni­
szczonych, a 120 rodzin jest bez dachu. Miasto 
płonie ciągle. Z Preszburga wysyłają ratunek pon­
tonami.

l . o n d y i i  20 czerwca. W Afganistanie odby­
wają się codziennie utarczki przednich straży, lecz 
obie strony zwlekają walną rozprawę. Kolej ro 
syjska sięga już 20 mil poza Czardini.

L o n d y n  20 czerwca. D aily Chronicie zape 
wnia, że między Francyą a królem Janem abi- 
syńskim istnieje traktat, według którego król nie 
zezwoli nigdy, żeby Włochy utrzymały się w Mas 
sawie, lub założyły inną faktoryę na wybrzeżach 
morza Czewonego.

K o n sta n ty n o p o l 20 czerwca. W. wezyr 
przesłał gubernatorowi Krety zażalenie i żądanie 
deputacyi kreteńskiej. Po otrzymaniu opinii, guber­
nator zawezwał deputacyę i oświadczył je j: W 
Porta rozważy bacznie przedłożone memoryały 
w celu przekonania się jakie reformy mogą się 
okazać koniecznemi.

Ateny 20 czerwca. Książę Sparty kończyć bę­
dzie edukacyę wojskową we Francyi.

Telegramy biura koresp.

P e s z t  20go czerwca. Dotychczasowy rezultat 
wyborczy przedstawia się, jak następuje: Wybra­
no 224 liberalnych, 38 z umiarkowanej opozycyi, 
59 z partyi niezawisłej, 9 antisemitów i 4 kandy­
datów, nienależących do żadnego stronnictwa. — 
Odbędą się jeszcze cztery ponowne wybory.

P eszt 20 czerwca. Dotychczasowy rezultat wy- 
jorczy jest następujący: Wybrano 235 liberalnych, 

39 z umiarkowanej opozycyi, 64 z partyi nieza­
wisłej, 10 antisemitów, 9 z partyi narodowej i 7 
candydatóWj nienależących do żadnego stronni­
ctwa. Odbędą się 4 wybory ściślejsze. Liberalni 
zyskali 49, a stracili 25 powiatów.
* P ^ s z t  20 czerwca. Z pomiędzy pielgrzymów, 

którzy, przeprawiając się promem przez Dunaj 
w pobliżu Paks, wpadli do wody, wyratowano 
127 osób. Dotąd wydobyto 100 zwłok. Brakuje 
jeszcze 87 osób.

B  r l i n  20 czerwca. Cesarz przespawszy noc 
wogóle dobrze, wstał wczoraj w południe, poczem 
przyjmował Albedylla.

B erlin  20 czerwca. Wczoraj wieczór najechał 
pociąg kolejowy, przybywający z Poczdamu, na 
inny* pociąg, stojący na stacyi kolejowej w Wann- 
see, skutkiem czego lokomotywa pierwszego po­
ciągu wywróciła się, a w jednym z wagonów po­
ciągu stojącego wybuchł pożar. Podobno dwie o- 
soby straciły życie z powodu tej katastrofy, pięć 
osób zaś ma być ciężko, a wiele lekko rannych. 
Liczba osób rannych nie została jednak dotąd do­
kładnie stwierdzoną. Brakuje kilka osób, które 
siedziały w płonącym wagonie.

B e r l i n  20 czerwca. Z powodu zderzenia się 
pociągów w Wannsee spaliły się trzy osoby, a 
7 osób jest rannych.

Pary® 20 czerwca W departamencie du Nord 
wybrany został do senatu republikanin Girard 
1154 głosami. Kontrkandydat jego Soufflet (kon­
serwatysta) otrzymał tylko 1128 głosów.

Pary® 20go czerwca. Najwyższa rada wojen­
na przyjęła cztery projekta, wypracowane przez 
ministra wojny, a przedłożone przedwczoraj radzie 
ministrów.

Pary® 20go czerwca. Wydalony w ostatnich 
czasach z Alzacyi literat Delpit wystosował we 
Figarze pismo do namiestnika Hoheulohego, w któ- 
rem zarzuca mu straszną tyranię w Alzacyi i Lo­
taryngii i stwierdza niezachwiane przywiązanie 
tamecznej ludności do Francyi, dodając, że przy­
wiązanie to zostało stwierdzone podczas procesów 
w Lipsku.

R zym  20 czerwca. Rezultat wczorajszych tu­
tejszych wyborów, a mianowicie 18 wyborów 
gminnych i 6 do rad prowincyonalnych, jest na- 
stępnjący: Wspólni kandydaci, umieszczeni na li­
ście klerykalnej i liberalnej, wybrani zostali około 
12.000 głosów.' Kandydaci klerykalni otrzymali 
7317 do 6730, a nie wybrani kandydaci liberalni 
6529 do 3207 głosów.

S t o r k l i o l m  20go czerwca. Minister wojny 
podał się do dymisyi, ponieważ parlament odmó­
wił zażądanej przez rząd sumy 150,000 koron, 
będącej w związku z nową ustawą wojskową.

Bt*ig ra<4 20 czerwca. Stoiłow powracając do 
Zofii złożył Risticzowi dłuższą wizytę. Risticz 
oświadczył, iż będzie ściśle utrzymywał przywró­
cone przyjazne stosunki z Bułgaryą, a gdyby te 
stosunki przyjaźni nie były dotąd przywrócone, to 
on sam pierwszyby się starał o to. Stoiłow wy­
jechał ztąd zupełnie zadowolony.

Ustaumnst zaprzecza kategorycznie pogłoskom, 
jakoby z okazyi znanych manifestaeyj dały się 
słyszeć okrzyki ubliżające Austro-Węgrom.

K u r s a ,  w i « d e ń  20 czerwca. 2godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. p . I U » O oDod. 81-85. — 
Renta austr. grebrna opoti. 82'50. — 4%
złota austr. 112-90. — 5% Renta austr. papier, 
nieopodat. 96-85. — Akcye Banku Austr. Węg. 
888-— . — Akcye kredytowe 283 70 — Londyn 
126-60. — Napoleony 10-047*. — Dukaty 5*95. 
Marki 62-20—. — 5 “/n Renta węg. papier. 8 8 - - .  
4% Renta węg."złota 102-—. — Losy prern. węg. 
12170. — Obligacye indemn. galicyjskie 104 40. 
4 7 ,7 .  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96'—. — 
6<V0 Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100-— .—  4 ł/ ,6/0 Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96-—. — Akcye Landerbanku 228’—. —  Akcye 
kolei Karola Ludwika 207 75. — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 224-75. — Akcye kolei połu­
dniowej 86-75. — Ruble 113-50. — Srebro —.

Usposobienie giełdy: słabe.______________ _

O D PO W IE D Z IA L N Y  RED A K TO R  I WYDAWCA 

A n to n i K to b u k o w sk i.

K urs  p ien iędzy  i p a p ie ró w  pub l iczn y ch .
Kraków 20 czerwca.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n i e m i e c k i e ..........................................................
D ukat w a ż n y ....................................................................
20-to trankówka w a ż n a ...............................................
Im peryał w a ż n y ...............................................................
Rubel srebrny o b rą c z k o w y ..........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

W spólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacye is d e m n iz a c y jn e .....................
4 ‘/ ,*  galicyj. pożyczka k r a j o w a ...............................

5*  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4*  L isty  likwid. Król. Polskiego za 100 ru k  im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop............................

Listy zastawne i  dłu&ne.
Za 100 złr.‘im. wart. oprócz kuponu bież.

4 J/ ,*  L isty  zast. gal. Banku krajowego . . . .  
4 *  „ „ „ To w. kred. z. we Lw. nieokr.
4% v n » » b o  41 let.
41/,*  u » » » n u

B B B B
5*  „ „ „ Banku hipot. we Lwow. prem.
ty -  v b a  b . b b ». niepr.
5 V,*/ - „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
^  1 2 /  7t V  e \ n  ,  .
6*/ B B » 36 et.
6*  „  B  B B B B 18 let.
t y  „ dłużne „ * - T 2-° le t
a0/a włość, we Lwowiev v n i)

5*  ” zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kep.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Z a  sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . . po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czerniow. . _• n 200 „
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie 7  200 „

płacą

113 50

żądają

114 50
62 — 62 50
5 94 6 03

10 02 10 10
10 32 10 40

1 45 1 55

81 25 82
104 25 105 _
100 — 101 75
95 — 96 25

100 — 100 75

93 50 94 50

95 50 96 50
95 25 96 —
92 25 93 25
98 75 99 50

101 — 101 75
102 — 103 25

99 50 100 25
99 - 100 —
98 50 99 50
98 50 99 50

100 50 101 50
45 — 48 —
42 — 44 —

100 75 101 75

207 — 208 50
224 — 225 50
285 — 289 —

Akcye Banku galic. dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie . po 200 złr.

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K r a k o w a ..........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 

b węgier.

Wiedeń 17 czerwca
Obligi długu państwa.

4 Vs °/0 Renta p a p i e r o w a .....................
4Vs7o b srebrna ..........................
4% „ złota . _ ..........................
5°/ „ papier, meop......................
38/10% Losy z roku 1854 po 250 m.k.
4»/„ „ „ 1860 „ 500 złr.
47. ,  b  I860 „ 100 „

b  1864 „ 100 „
b 1864 „ 50 „

5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
4 '/ ,^  „ „ ‘ (za Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ...............................10°/, podat.
Bukowińskie . . . .  „ ,,
G a lic y jsk ie ...............  „ „
M o ra w sk ie ...............  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
W yższo-austryackie . . „ „
Salzburskie . . . . .  „ „
Styryjskie . . . . . .  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7°/0 „
W ęgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . „ „

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . , 80 ,  
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

,  Bank węgierski . . . 200 „

płacą żądają

17 25 18 25
29 75 31 —
14 75 15 25
9 75 10 25

81 40
82 45 

112 70
96 95 

129 25 
136 90 
138 -  
163 -  
163 —

152 
116 60

81 60
82 65 

112 90 
97 15 

129 75
137 40
138 50 
163 50 
163 50

152 60
116 90

109 — 
104 25
104 40 
107 25 
109 —
105 -  
1*5 20 
105 50 
104 60 
104 60 
104 60

105 -  
244 50 
283 70 
287 -

105 —
105

110 —

106 50 
105 20 
105 10 
105 -

105 25 
245 50 
283 90 
287 50

200 złr.
500 „
200 b 
600 „ 
200 . 
140 „ 
100 ,

Depositen-Bank . . . . .  
Escompt-Gesell. niż. austr. .
Gal. Banku dla Han. i Prz. , 
Austro-weg. Bank. (Nat.-Bn.)
U n io n b a n k ..........................
V erkehrsbank ogólny . .
Wied. Bankverein . . . .

Akcye kolei.
Albrechta . . . . . 200 złr. bez^  
Alfold-Fiume . . . .  200 „ 5%
Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. 5°/0 
Ferdynanda Nordbahn 1050 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4% 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 „ 5% 
Nordwest austr. . . .  200 „ „

b „ Lit. B. . 200 „ n
R u d o l f a ..........................  200 „
Siedmiogrodzk. I . . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-G esell.. . 200 „ „
Siidbabs (Lombardy) . . 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ „
W ęg. gal. Łupkawska . 200 „ „

b Nord-Ost . . . .  200 „ „
b W estb.......................  200 b b

Listy zastawne.
4°/0 Boden-Credit Allg. złotem pła.
4 7 ,7 , „ b papier. . 50 lat
3°/, Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne „ .2 0  ,
6"/, Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „
4“/. Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.
AO/

/o ”  W ”  w 1
57, b b nowe 37 lat
47, „ b b b nowe 41 at
4 7 ,*  b " 52 at
47 ,°/, Gal. Banku krajów. . 517, lat 
57, b b Hipot. b Prę®- • 
5 7 . „ b b 4 0 lat
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt

płacą żądają

553 — 557 —

886 - 887 -
211 25 211 75
153 50 154 50

94 25 94 75

182 - 182 25
383 - 385 -

2590 2595
207 50 207 75
145 50 146 -

1224 75 225 25
161 50 162 -
168 - 168 25
187 25 187 50
179 25 179 75
225 40 225 80

86 50 87 -

170 — 171 -
166 - 166 50
166 50 167 -

126 50 127 -
101 - 101 40
101 25 101 75
99 — 100 —

100 50 101 50
------ 99 -
95 50 96 —

101 40 101 90
101 40 101 90

92 50 93 50
99 - 99 75
96 - 96 50

102 25102 50
99 5C 100 -

100 l i 101 -

57 , Węg. Insty. Boden-Credit . . . 
4"/, Banku Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
A lb re c h ta .....................  300 złr. 57,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

b Em- 4874 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 670
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . . 47, 

b Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57,
Gal.-Karola L ud.‘l 881 . 300 „ 4 7 ,7 .

„ Jarosław 300 „ v
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „ 5*
Lwow.-Czemiow. opodat. 300 „ 4*

b nieop. b b b
Nordwestb. austr. . . . 200 „ 57, 

b Lit. B 200 b b
„ E. 1874 200 m. „

Rudolfa Salzkammergut. 200 „ 47 ,
„ z 1884 . . . .  100 złr. „ 

Siedmiogrodzkie I . . 200 „ 57 ,
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 37,
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 37 ,

b b złot. 200 złr. 570
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

B B B II  Em. . 200 B B
b Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 b b
„ W estbahn . . . .  200 „ „

Em. 1874 200 „ ,

płacą
102^ -  
104 50

żądają
102 50 
105

99 90
100 90
99 — 

108 75
101 
114 75 
101 40 
101 —

100 60 
81 75 
89 50

106 40 
105 20

100 30
101 40 
100 
109 50
101 60

101 70 
101 50 
101 -

82 25 
89 90 

106 70 
105 70

Losy.
złr.5 *  Donau-Regul. z r. 1870 

Premiowe W iedeńskie . . „ 
b W ęgierskie . . „
b Tureckie . . . fr.

Budowy bazyliki Buda-Peszt złr.
K r e d y to w e .......................... ......
Clary . .................................
37,, 7 , Donau-Dampfsch. . „
In s b ru k u ......................................
K eg lew ich a .......................... ......
K ra k o w sk ie .......................... ......

100
100
100
400

5
100
42

105
20
107,
20

91 40 
J 99 —
198 75 
148 75
127 50 
104 —

99 20 
99 25 
99 10

128 -  
100 75 
100 25 100 60

125 50 
9-2 -  
99 40

149 25 
128 -  
104 75 
99 50 
99 71 
99 50 

128 75 
101 25

116 50117 — 
128 50j 129 — 

||121 50,122 -
16 25 

i! 7 70 
|jl76 50

47 50 
114 — 
21 —  

23 —
17 50

Ofner (miasta Budy) . . złr. 40
P a l f f y ........................................ 42
Czerwonego Krzyża austr. „ 10

węgier. b 5
Rudolfa . . . . . . .  b 10
S a lm a .........................................   42
S a lz b u rsk ie ..........................  n 20
St. G e n o i s ...............................  42
Stanisławowskie 20
4 7 , 7 , T ryesteńskie . . . „ 105
47, . b • • • b 50
W a ld s te m a ...............................  21
W indischgratza 21

Waluty.
Dukaty ważne  ..........................  •
20-frankówki . ................................
Iraperyały rosyjskie • • . . . .
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie złote ...........................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli . .

p łacą żądają

L w ó w  17 czerwca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
57, Listy zast. Tow. kred. ziem . 
4°/0 B B B B B
5 7 , b 37-letnie
4*/,7, Bank. kraj. gal. . 51-1 etme 
5 7 , Obligi kom. Banku kraj. galic. 
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
47,70 b pożyczki krajowej . •

16 50 
7 90 

177
48 — 

115 -
21 50 
25
18 5Q

Warszawa 18 czerwca.
57, Listy zastawne I s e r . . . .

b b ... a ,  y  b • • •47, Listy likwidacyjne . . . .
57, .  warszawskie I ser. .

.  HI ,  •
b IV  1  .

* Losy prem. rosyj, 100 rsr. 1864 r.
_ 1866 r.

I 45 - 47 —
: 45 50 i 46 —

14 90 j 15 10
1 10 — 10 25

18 50 19 —
59 - 59 50
23 50 24 50
57 - 57 75
30 - 30 50

68 — 69 —
36 25 37 25
46 50 47 50

5 97 5 99
! 10 05 10 06

10 35 10 37
12 64 12 69

j! 11 38 U  40
li 62 20 62 27
1*13 75 114 25

p

285 — 290 —
|i 100 80 101 80

95 50 96 50
1 100 80 101 80

i  96 — 97 -
| 100 — 101 —

104 — 105 —
94 50 %  50

rub.|kop. rub. kop
!S ...........

100 50 100 25
—  — . 94 50

I I ___ 100 —
_ _ _  — 98 90
------ 98 90

; — — ------



4 CZAS z Wtorku 20 Czerwca 1887.

f (1450)

Za spokój duszy ś. p.

M A R Y I  z K R  A S U S K I C H

WISZNIEWSKIEJ
zmarłej w dniu 21 czerwca 1886 r.

odprawi się

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele ’parafialnym, św. Anny

w-e wtorek dnia 21 czerwca b. r.
o godz. 9 zrana, 

na które dzieci i wnuki zmarłej Krewnych, 
Przyjaciół, Znajomych i pobożną Publicz­

ność zapraszają.

z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych, francuskich i angiel. |

najświeższe 
i  w wielkim wyborze,

rulon od 1 8  c. wzwyż

Dekoracije sztukaterifjne,
szlaki, listwy złocone 

i drewniane,
Zaluzye i story do okien
Ceraty na stoły i meblej

polecają

Odznaczone na w ystaw ie lekarskiej.

I a a<o
'5cd
GQ

£
cdfl
ao

W .  H o i y d a r s k i ,
w K ra k o w ie . R anek alów nu  Nr. 2 d

koncesvon.
V

blacharz,
K ra k o w ie , R yn ek  g łó w n y  Mr. 2 4  (d a w n ie j u l. Szew ska)  

n a p rzec iw  odw achu ,
podejmuje się pokrywania i reparacyi dachów cynkiem, blachą żelazną pocynkowaną,

miedzią, szyfrem i papą.
W ielki wybór własnego wyrobu: W anien, B idet, Parów ek, W anien nasiadowych, 
W ater-closetó w pokojowych i nadkanaiowych, Lodowni, Filtrów i wszelkich przy­

rządów do obsługi chorych a wygody zdrowych.
Ma zawsze na składzie S a m o w a r y  r o s y j s k i e  i wszelkie Naczynia gospodarcze- 

Urządza W o d o c i ą g i  i D z w o n k i  e l e k t r y c z n e .
Za wszelkie roboty i m ateryał ręczy. (1329-4-15)

Dr. Roman Sondermayer
I operator kliniki chirurgicznej w Krakowie 
: i  b. asystent prof. Mikulicza,
ordynuje jak w roku przeszłym

w  I w o n i c z u .
(1341-5-10)

; Dr. Tomasz Zaremba*-t I

skład fabryczny w Krakowie. 
Próby  na prowincyę posyłamy 

odwrotnie. (1213-18-20)

Na żądanie iliustrowane cenniki darmo posyła.

W ą u c z y c i ę l
poszukuje na czas wakacyj l e k c j i  na wieś. Na 
żądanie może okazać ja k  najlepsze świadectwa, 
nlizaza wiadomość pod lit. A . I*. poste restante 
K r a k ó w .  [1487-1 3]

W IN D A
do sprowadzania potraw z piętra na dół 
lub do góry, najlepszy fabrykat wiedeń­

ski, jest do sprzedania.
Bliższa wiadomość w magazynie Juliu­

sza Grossego w Krakowie, Rynek. [1446-1-2]

Dom murowany
suchy, o 7 ubikacjach, z wozownia,! 
stajnię, drewutnia, piwnicą, ogrodem 
warzywnym i owocowym w Swoszo­
wicach, jest każdego czasu do sprze-| 

dania lub wynajęcia.
Jest także do sprzedania 200 korcyl 

O W s a ,  k o i l  czteroletni z uprzężą, 
w ó z e k  wyjazdowy i dwa w o z y .

W ia d o m o ś ć  u  p . W. K. Hubickiego 
w Swoszowicach .  [148M-9] j

Ogłoszenie licytacyi.

Młoda panna służąca
uzdolniona w krawiecczyznie i szyciu bielizny, 
poszukuje umieszczenia przez biuro Ludwiki 
Leśniowskiej w Krakowie przy ulicy Z w ie rz y ­
n i e c k i e j  pod Nrem 6 . il467 3-3)

[Materya ły  na  chorągwie dekoracyjne 
oraz gotowe chorągwie

poleca [1432-3-4]
Kazimierz  l i e ś i o ł o w s k i

w Krakowie, Sukiennice Nr. 24.
Ceny bardzo niskie.

H r o i i i e r f j
E lmerhausen  & Co.

II., LichUnawrgasse 1,
[ S k ł a d  a n g i e l s k i c h  b i c y k l ó w !

Nowo poprawny (628-5-30) j
w o jsk o w y  b icyk l,

[w szędzie łożysko kuliste, nikło any, gusto- j 
wny, trwały Cena 135 zł,-., także na spłaty. 

Ilustr. katalog darmo. Opis użycia 20 c.

L. 2 S. kr. 1887. (1447-1-5

Stosownie do uchwały c. k. Sądu krajowego w K ra­
kow ie z dnia 15 czerwca 1887 r. L. 15873, odby- j 
wać się będzie w sklepie ś. p. J. Demmera w Kra­
kow ie, H R y n k u  g ł ó w n y m  p o d  Ł .  13 . 1  
od dnia 3 0  c i e r w c a  I*. r .  począw szy, co­
dziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, w godzi­

nach od 9 do 12 przedpołudniem

w y p r z e d a ż !
przez publiczną licytacyę

wszystkich w handlu jeszcze pozostałych towarów 
t . j . :  strzelb, rewolwerów, pistoletów, przyborów 
myśliwskich itp. w zakres handlu broni wchodzą­

cych artykułów.
Sprzedaż nastąpi tylko za gótówkę najwięcej 

ofiarującemu; — przy strzelbach atoli nie poniżej 
po ło*y  ceny szacunkowej.

Chęć kupna mający mogą atoli nabywać towa­
ry  także z wolnej ręki, po cenach znacznie obni- 
zonych w tych samych dniach, w godzinach po- 
południowych, od godziny 3 począwszy.

Kraków dnia 16 czerwca 1887 r.
Dr. Jan  Myciiiski, 

substytut c. k. Nótaryusza Wiktora Brzeskiego 
j a k o  k o m i s a r z  s ą d o w y .

PLASTER THAPSiA
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU

K T Ó R Z Y  S Ą J E G O  W Y N A L A Z C A M I

W ypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytorcum  Cesar­
stwa przez D epartam ent Medyczny w 
Petersburgu.

Plaster ten leczy  Katary, Kaszie, 
zapalenie dychawek, płuc i opłucnej, 
bole reumatyczne, cierpienia kręgu 
pacierzowego, etc., etc.

Je s t to  znakom ity środek z powodu 
pomyślnych sk" \-ów, jak ie  sprawia 
i dlatego je s t często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków  przypi­
sywanych zwyczajnie z cala słusznoś­
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby  się znajdowały 
podpisy.

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, 
R dyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego — we 
Lwu wie w aptekach pp. M ikolascha, Wiewiór- 
skiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, Beisera itd. 
i we wszystkich aptekach. (175-29-30)

“  I I .  W I B I I E T Z
w KRAKOWIE, SUKIENNICE Nr. 30,

poleca Szanow. Publiczności swój główny skład 
angielskich bicykli i trycykli, Rovery zupełnie 
bezpieczue i dla starszych, zaprowadzone w na­

szej armii. (1328-4-15)
W E L O C Y P E D Y  D Z IE C IN N E .

Poleca również swój skład I7 I A S 5 K Y N  D O  
S Z Y C I A ,  od trzynastu lat istniejący. 

P rzy jm u je  w y p ła ty  ra ta m i.

112. król. saska loterya krajowa
. (ciągnienie I klasy 4 i 5 lipca).

. Oryginalne losy % po 42 mac., V, po 21 m., V5 po 8’40 m., Vi0 P° 4'20 m. za klasę, również 
In a  wszystkie pięć klas ważne pełne losy, ’/, po 210 m., >/, po 105 m.„ % po 42 m., yi0 p > 21 m.,
I oprócz 55 fenig. za p irto i główny wykaz, poleca i rozsyła rozkład ciągnień darmo konces. kole- 
| która H e r m .  K r a m e r  w L i p s k u  Frankfurtcrstr. 1. ~ (1408-1-3) |

MASTYKScz,li KIT P.LHOMME-LEFORTL
i Jedyny , jak i przy jęty  został na wystaw ach powszechnych w roku 1867 i 1878; < A, os 
, uznany za najlepszy przez wszystkich ogrodników we F ranc ji. ) Do sxcxe - £- 

H e n ia  d r x e w  n a  x i tn n o  i  d o  x a g a ja n ia  r a n  n a  d r x e w a c h  J  
n a  w s x e lk ic h  k r x e w a c h .  (Do zastósowania go dostateczny je s t nóż 

’ lub ło p a tk a .)— F ab ryka  w Paryżu : 4 0 ,  r u e  d e s  S o l i t a i r e s ,  P A R I S .  W
1 W e L teotde  d o sta ł m ożna w  aptekach pp. M ikolascha i W ew ló rsk ieg o ; —  w  K rakow ie  w  aptekach 
I pp. TraucayAskiego, Redyka, W iszniew skiego i  S ie d le c k ie g o ; w  Poznaniu w  aptece B™ M ankiewioea.

-  - -  - -  - -  - -  - -  -

ordyiiowt ć ! ęd :e podc.as sezonu 
kąpielow ego [1120 7 101

w  S z c z a w n i c y 9
dom W go Rad y  Dra Trem becaiego

Iftntten Jofort reltb 9 beiratcn I SBerlauaen 
Tie einfad) unfere

I  Wf retctocn JpetratSDor- %■ Wdfle (©erfanb bis- 
cret!) $orto 10$r. ftiir 

iDamen frel WcmTal-^njcifler, 3Wrlin 
SAY. 61. (grófjte Śnfiituiion ber SBelt!)

ioco
<x>co05

*AK*AI)  KĄPIELOWY
(Franoya, departament d> 1’Allier)

WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA
Admimstracya: w Paryżu, 8 , Boulevard 

Montmartre.
l * o r a  k ą p i e l o w a

W Zakładzie Vichy, jednym z najwy­
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele 

I i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru 
cukrzycy (diabetis), dna, kamienia itr*.
C o d z i e n  o d  1 5  m a j a  <1 o  1 5  w r i e i n l a
teatr i koncorta w Casino. Muzyka w parku 

; czytelnia, salon dla dam, salouy do gier. lo>n 
wersacyi, do gry w bilard ( 79 8 8

K o le je  ż e l a z n e  p r o w a d z ą  do  V ic h y .  jj

A g r o n o m
teoretycznie i praktycznie wykształcony, 
posiadający jaknajlepsze polecenia, kawa­
ler w sile wieku, poszukuje zaraz posady. 
Łaskawe oferty pod lit. J.  E. B. poste 
restante Tarnów. (1465-3-3)

Dr Feliks Czajkowski
otworzył kancelaryę adwokacką 

. w  K r o ś n i e ,  [h b m -s i

O i l l n r a r n i a
żelaza i metalów

L. Z ielen iew skiego
w  1 4 I M K O U I E

poleca P. P. Budowniczym i Właści­
cielom domów wszelkie o d l e w y  ż e ­
l a z n e  budowlane, jakoto : różnego 
rodzaju b a l k o n y ,  k o l u m n y ,  
k o n s o l e ,  s z t a c h e t y  i  t .  p . ,  
oraz p r a k t y c z n e  z l e w y  (zam­
knięcia) k a n a ł o w e ,  h e r m e ­
t y c z n e .  [1439-2-]

Cenniki wraz z w^runnami wypŁ-ty dla c .  k. urzędników państwowych o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła c ,,ła‘nie

j z a k ła d  m u n d u r o w y  ^  „ZUR RRIEGSMEDAILLE:" 
Yiorśtz T i l le r  &  Co. «*l§f c . k .  n a d w o r n i  d o s t a w c y ,

w W iedniu . V II., JIarlnhtirerstra*ee 33 . (1195 7-)

Prawdziwo kolorowe

sukna na powozy, 
na l iberye.

Próbki posyła się najchętniej. [1411-1-]
S K Ł A D  F A B R Y C Ż N Y  S U K N A  

„ Z u m  weissen  Lam m “ BrUnn.

O

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
u ż y w a n e  i n o w e ,  sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko S . B e r g e r  w W i e d n i u ,  G r a -  
h e n ,  B r u u n e r , t r a , « e  l O .  [1409-1-]

Katalogi darmo i opłatnie.

Dla biednych i bogatych.

s  l a bose m ezk ą
skutki szczególniej t a j n y c h  g r z e c h ó w  
m ł o d o ś c i  oraz innych n a d u ż y ć  n i s z ­
c z ą c y c h  z d r o w i e ,  jak p e w n o  i t r w a ­
l e  usunąć pouc a j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o  z p o w s z e c h n l o n a j u ż  
k  s i ą  ż a a illustrowana :

Dra Retau’a
c h r o n a  w ł a s n a .

C tna wydania polskiego: 1 zł..
Cena w jd a n u  nnm io kiego: 2 złr-. 

Tysiące znalazło w niej o h  j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń  a za nż ciem ku aryi 
w ksiąź e tej z.tl. c nc j , z u p e i n ą  s v« ą 
s i ł ę  i n ę z k ą .  Za nad sani  m franco ri,- 
leżytciśoi, otrzyma s ę as ąźke w k o p c  i ­
c i e  franco p z z M g..z, u Vtyd wiiictwa 
R. F. B ie.ey w Li, sku (Y - r l a g s  Ma g  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34).

W K r a k o w i *  do nabycia w księgarni 
J .  M . I l i m m e l b l a u i i .  [ 1060-7-15]

Na Najwyższy  rozkaz  Jego Ęjjjjfc c. I kr.  Apostolskiej Mości.
Bogato wyposażona przez c. k. dyrekcyę dochodów loteryjnych poręczona

|XII. loterya państwowa]
w  na wspólne dobroczynne cele wojskowe.

10 128 wygranych w ogólnej sumie 201,000 złr.
I m ianowicie:
I główna wygrana 60,000 z ł r ,  I główna wygrana 15,000 z łr., I główna wygrana 5,000

złr. jednolitej renty papierowej,
z 3 0  pobocznemi wjgranem i, następnie z 5  wygranemi po lO O O  złr. i 4 0  wygranemi po 3 0 0  złr. 
tudzież S O  wygranycń po lO O  złr. jednolitej renty papierowej, wresziiu wygrane w gotówce

w ogólnej kwocie 1 0 0 , 0 0 0  złr.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 5go lipca 1887 r.

W -  Im s  kosztu je  2  z łr .  w. a.
Bliższe objaśnienia zawiera rozkład gry, który można dostać d a n o  przv zakupnie losów w od- 

l dziale dla loteryj państwowych w W iedniu, Stadt, Riemergasse 7, 2 Stock in J. coberi.of, tudzież
w licznych miejscach sprzedaży.

S  Ł o »y p r i e i ł a m e  b ę d u  o p ł a t n i e .  mm (1 79 4 .6 )
Wiedeń, w kwietniu 1887 r. od c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych,

odd zia ł loteryi państwowej.

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemiłego dymu, bez pilnowania, 

bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

~  OTTO NOWY MOTOR GAZOWYM
s t n i a c v  1 l e ią c y ,  d la  e le k tr y c z n y c h  la m p  ż a r z ą -  

J - J  n / c / i ,  ta k ie  d w u c y l in d r o w y  (176-165)
o s i le  ‘|s ilo IOO koni.

_______________  F A B R Y K A  M O T O R Ó W  G A Z O W Y C H
ŁASGEI Al HOLI' w Ulednlii, X. Laienburgersirasse 53.

N i l I T A L  d e  I Y I I D A .
Eseucya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 

czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahu 
i  kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich s/prycowań i w prze­
ciągu dni trzieh ulecza wszelkie najddegliwsze i- najwięcej zastarzałe rze 
żą zki, nie nirudzając żułądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.

SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA V1VILNNE I W GŁÓWNYCH A P TE i  ACH.
W Kr a k o wi e  w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego

i  S ie d le c k ie g o . (55112 )

Wiedeń — „Hotel Metropole“.
Ringstrasse, Frani Josefs-Uuai.

MT W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  hote l .
fOO pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
także „Czasw) Wspaniałe podwórze oszklone. K ipiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Staova 

tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżono ceny. ,1205 38-92) L. SPEISER, dyrektor.

Panowanie orygin. w e łn y ^
(austryacki przemysł)

Wjrób W. BEHGER SDHNE w Bregencji
pod osobis tą  porąką  prof. Dr. G .  J a s e r a .

Jedynie koncesyonowany główny skład
w szelk ich  o ryg in . n o rm a ln ych  a r ty k u łó w  h u rtow n ie  i  częściow o

tylko u firmy

P r o f .  J a ^ e r  s  C o . ,

Tasiemca z

g l o w  a  |

05aS3*—
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Najnowszy angielski wynalazek !

Masząna do szp Tabia
(przez c. k. w iedeński wyższy urząd cłowy 

uznana jako  masz j na do szycia) 
szyje wszelkie materye, od najcieńszego 
szyfonu do najgrubszego sukna, kosztuje 
tylko UO"* *  z ł r .  5 0  c.'T0Q opłatnie 
z opakowaniem, zupełnie gotowa do uży­
cia, za poręczeniem. Rozsyłka za zaliczką 

wszędzie przez (1412-1-5)
Fabriks Niederlage der Tabitha 

Nahmaschine,
w  lY i<‘< ln iii, I . ,  A i n a l i e n . i r a s . e  

V r . 4 ,  B e l l a r i a .
W miastach na prowincyi oddaje się wy­
łączne składy przy zakupnie od 500 do 

100  sztuk.

-uoN- I

O

£ST
w  Ip>N-a.co09

isuwa w przeciągu pół godziny lekarstwo zupołnn 
bez smaku, do zażycia ł a t w , i bardzo przyjemne. 

I W h n te h  p o r ę c z o n y .  Cena dawki 6 złr. 50 c 
Pocztą o 25 cnt. więcej P r a w d z i w e  t y l k o  
z B t. G e o r g n - i p o t h e k e  w  W l e d n i n ,  V. 
W im m e r g a m i e  8 8 ,  gdzie adresować należy 
wszystkie zamówienia Niezliczone podziękowa­
nia od lekarzy i szczęśliwie wyleczonych*są nn 

[żądanie do przejrzenia. 273-12-12)
Skład w KRAKOWIE u E. Stockmara apt.

Cena
zaw ielkąbutelkę

oryginalną
Złr. 1 .2 5  kr. m m

w Wiedniu, I., Brandstf tt te 5 ,  w Budapeszc ie  IV., D eakgasse  5. ■
. - . . . . . . .  . , . . . .  (941 2526) I

, 7  - . „ „ „ W t w ł z w  W J  W.  U U U W j J U d t U I D  1 W OJ  U D

K a t a l o g i  i c e n n i k i  darmo i op ł a t n i e .

VICTORIA clie K onigin der

BITTERWASSER
są napoje smaczne i s t rawne  w najwyższym
Stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet­

niejszych owoców.
Można jc nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych.

A m sterdam er Łiqnf.nr-FdlifiiŁ-Com inaiidit-& esellscłi3ft iii M ótfliiu U ! Wicu,

co
ACcoo

Dla dorosłych i dzieci. “• O

1 1 I O N I 4 A
blisko Krakowa, przy szosie, 168 m dobrej I 
gleby, z dobremi budynkami i ładnym do 
mem, do sprzedania. Zgłoszenia pod a- 
dresem: Właściciel kamienicy przy  ul.
Karmelickiej Nr. 38, I. piętro. (Zgłoszenia 
osobiste od godz. 2 do 4). (1457-4-6)

Prowizyjnych podróżnych
na story drewniane i xaluzyej 
przyjmuje za w y s o k a  prowl- 
zyą A. HauBdorf, wyrób‘storów dre , 
wnianych i żaluzyj w Barzdorf pod 
Uraunau w Czechach. (1107 17-) |

Cacionkami Drukarni .Czasu"

I m p o t e n c i
a r f a h l e n i e  m ę n k l e ,

I wszelkie r.asiępstv/a grzechów młodocianych 
l i  powstałe przez to osłabienia w zroku, stu- 
| ohu i pamięci, przedrażnienie rozstroje ner- 
I wowa, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
I leczone będą według świetnie uznanej meto- 
Id y  bez następstw  i przerwania w zawodzie 
I gruntownie i najszybciej, również o ieczen ie  
I z oewkf m oczow ej, świeżo powstałe i zasta- 
J za łe , bez bolu i bez w strzykiw ania, ta, żo 
.w szelk ie  ohoroby k o b iece, ja k : białe upła- 
I wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
I również soiśle wedle naukowej metody wjzel- 

kie wyrzuty skórne, k iłę  i wrzody bez kra- 
I jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

D r* H a r l m a n n a
I speelalisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 
I _ wiedeńskiego lekarek wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

I Mnóstwo uznan m -żna przejrzeć. Leczenie 
I może być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 
Iże  lis to w n ie , a lekarstwa przesyła się dy­
sk re tn ie . Honoraryum m ierne. (1056 158 )

B e r n a r d  T i c l i o  w B e r n i e  moraw.,
K ra u tm a rk t N r. tS

(we własnym domu) rozsyła za zaliczką:

11000 resztek czesankowych 6 met. 4) cm. na 1000 resztek sukna berneńskiego 3 J/4 na kom- 
I komplet, ubranie męskie do prania złr. 3 ‘—| pl toe ubranie mesk.e . . . .  złr 4-501

1 m  n ń łu in łn m n n n n  I#«a«im !h.. 4 H Cl 1. n .  111 b n n ł ń i   i10 m. półwełnianego kaszmiru,“ lOOcm. szerok., sztuka płótna domowego
we wszel&ich kolorach, na kom pletną su-j */„ 291/, wied. łok., . .
knię . złr. 4-50

złr. 4-50 
złr. 5-50

10 m. indyjskiej Fole, pó łw enian ., podwóinej sztuka rumburskiego oxfordu, 29% wied.” łok ',
szerok.. na Roiunletną sukni ę .  . złr. 5-—| najleps y  gatu-lek .............złr 4 5 0 1

110 metrów bronzowej materyi , doskouhłtgu sztuka szyfonu “ bardzo dob regT ^atnnku~ 3(i 
gatunau, 60 ctm. szerokości. I wiedeńskich łokci kompl. • . zlr '5-301

_________ _____________  Cena złr. 3 80 l najlepszego gą-unku . ! . I zlr 6 50 j
110 metrów Dreidraht, [sztuka weby King, 30 w iedeóśaiułH o^T kom pl

bardzo t r w a ł e g o .....................................złr. 2 ‘80 */4; lep s^ j ou pićtna . . . .  złr. 5*801

najzdrowsza i najobfitsza ze wszystkich budzińskich wód gorzkich. P d wz,ledem  zawartości p zez 
żaduą niedcsrigniona, o 170 więce niż H u iy ad y , 60° wiecej niż Fran z- Josefs Quelle. P. lecaoa 
jako znakom 'ta w c h o r o b a c h  d o l n y c h  c z ę ś c i  c i a ł a ,  u d e r z e n i a c h  k r w i ,  g r u c z o ł a c h ,  
w y r z u t a c h  a szczególniej w c h o r o b a c h  k o b i e c y c h ,  przez profesorów radcę dw om  B r a u n -  

e r n w a l t l a ,  H u r l i e k n ,  R a i n b e r ^ e r a *  pr. fesor.i A u tij ii tz a ą  radcę zdrowia L o r i n n e r a  itd.
W najświeższem napeJnieuiu do nabycia we wszystkich a p te k « c > i i »iR ła- 

d a c h  w G a l i c j i .  (1054 7-10)

EKSTRAKT ORZECHOWY!
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do farbowania siwych włosów, wynalazku 

A . Maesuskiefo w W i e d n i u ,  K arntm rs r .s s  Nr. 26. 'c-qifnV,
Eksiraktem  tym , który wyrabiany je s t z ziel n i;ch  łupin orzecha włoskiego, naj- 

bitwiej i najpewniej farbować można siwe włosy, r,a kolory: blond, szatyn, bru­
natny i czarny j nadając włos >m najdalej po 15 minutach kolor właściwy, t a s , że
kolor ten przy myciu / ie  schodzi. Ze wszystkich znauyea Ł.rb do włosów, ekstrakt 
orzechowy, jako  czysto - roślinny ani zdrowiu, ani włosom nieszkodliwy, bez porów- 
Danut ltp szy  j+3at od wszelkich innych farb , części motahezoe zawieiaj^cych 

I Sakon ekstraktu orzechowego po złr. L50 i złr 3 *—
C K V A J słoik pomady oszecłowej n n j .— j g —

( flakon olejku orzi-chowi go n .  j _  , n 2 -—
Składy w Krakowie m ają: W. Kenz kip ieć, Konstanty Wiszniewski 

aptekarz, Karol Doenlng fryzyer, Tadeusz Wiskida fryzyer. ;68ó-15 20)

m . '-fi '■ .Tf.K a,... - ."fiMika CAVIL

nadepizego gatunku złr. 4-50 najlepszego gatunku » / /  . . .  złr 6-501 
garnitur dźutowy, 2 kapy na łóżka i nakrycia | 

na stół z f ren d zL m i..................... złr. 3  50
garnitur rypsowy, 2 kapy na łóżha i nakrycie 

złr. 3'80i na stół z freudzlami . . . .  złr. 4  50 !
'r

[10 m materyi na suknię lub szlafrok, 60 cm., 
szerokości najświeższe desenie . złr. 2-50

[10 m. wełnianego” rypsu” we“wszclkT kolorach 
60 ctm sz e r o k , na suknię . ,

[10 m. Beige z wełny owczej yodw ójne.rśzero [resztka chodnika, 10 —12” metr bardzo tiw a ł,  
kości, na kom pLtną sukt ię . . złr. 8 -50j wspaniałe d e s e n i e ............................zjr 3 .59

om* Próbki 1 cenniki darmo i opłatnie.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

(1325-16 20)

C. k. G enera lna  Dyrekcya
W I T  C I Ą G  Z  B O X

ważnego od Igo 
Odjazd z lirakown.Podgć 1 za

6 '12  rano z K rakow a, 8'28 rano z Podgórza 
do Skawiny, Oświęcima, Żywca, Nowego 
Sącza

4'34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7'08 wieczór do Skaw iny, Suchy, Nowego Są 

cza.
Odjazd z Tarnowa

2'45 w nocy do Zagórza, Orłowa,
5'15 rano do Orłowa, Żywca,
1-40 popołudniu do Zagórza, Orłowa, Żywca.

Odpowiedzialny rządca

austr .  kolei państwowych.  
K Ł A D t  J A / i D l
czerwca 1887 r.

P r z y j a i d  d o  U r a h o w a - P o d g ó n a
912 przedpołudniem z Nowego Sącza , Such 

10'48 przedpołudniem z Skawiny, Oświęcjm!1- 
6'05 weieczór w Podgórzu, 7'35 wieczór w Kr 

kowie z Nowego Sącza, Żywca, Suchy, 
7'03 wieczór w Podgórzu 7'35 w Krakowie z < 

Święcima. (1440-12 )
j p r z y j a z d  d o  T a r n o w a  

PIO w nocy z Orłowa,
11-15 przedpołudniem z Żywca, Zagórza Orłów 

J.0-33 wieczór z Orłowa, żyw ca, Zagórza.

Drukarni Józef Ł a k o cS d .


